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Lwów d. 15. czerwca. 


(Lament Słowa; Żydzi zerwali z moskalo- 
filami. — Dalszy prask, wzburzenia i przewroty 
w obozie centralistycznym.) 


Otwieramy poniżej osobną rubrykę dla 
wiadomości, dotyczących ruchu wyborczego 
w naszym kraju. 


Do zjazdu, zwołanego przez Radę russ- 
ką, bardzo płaczliwy komentarz podaje Słowo 
w ostatnim numerze, czwartkowym. Moska- 
lofile zawiedli się zupełnie na Żydach! „Ży- 
dowski komitet wyborczy, pisze. Słowo na 
czele, zamierzał działać za pośrednictwem 
rabinów i t. p. reprezentantów zarządu ka- 
hałowego, których jak wiadomo podlegli 
słuchać muszą bezwarunkowo; w miastach 
Galicji wschodniej ludność ruska z żydowską 
ma bezsprzecznie na każdy wypadek abso- 
lutną większość głosów — tym sposobem 
grupa miast była straconą dla kandydatów 
polskich. Nadto komitet Żydowski zamierzał 
polecić swoim ziomkom, aby głosowali na 
kandydata ruskiego tam, gdzieby żydowski 
kandydat nie mógł otrzymać większości gło- 
sów. Projekta te wydrukowała przed kilku 
tygodniami tutejsza Jitdische Ztg., a: urzę- 
dowo miał je wnieść na posiedzeniu komite- 
tu dr. Mansch. Stało się jednak inaczej! 
Groźne wycieczki wszystkich pism polskich 
(czy i Dziennika Pelsk.? p. r. GQ. N.) prze- 
ciw ludności żydowskiej na wypadek łączenia 
się jej z „moskalofilami*, odstraszyły komitet 
żydowski od jawnej opozycji przeciw Pola- 
kom. Zaczęły się rokowania z komitetem 
polskim“ i t. d. — Ale już o kilka wierszy 
poniżej powiada Słowo, że to owszem Polacy 
przestraszyli się groźbami żydów, mianowicie 
korespondentów /ress i Blattów, jako żydzi 
połączą się z moskalofila ui — „tym sposo- 
bem patrjoci polscy zmuszeni byli podwoić 
swoją czynność i wejść w rokowania z Żyda- 
mi.“ Jakżeż więc? czy Kaśka ciągnęła Maćka 
do karczmy, czy Maciek Kaśkę? Nadto po- 
wiada Słowo, że owi korespondenci żydowscy 
Press i Blattów, tak przecie nienawidzący 
Polaków, są „Polakami mojżeszowego wyzna- 
nia!“ Twierdzenie to Słowa tak samo jest 
prawdziwe, jak owe, że „Polacy Żydom 
zawdzięczają panowanie swoje na ziemi ru- 
skiej, * 

Tak więc moskalofile ujrzeli się zizolo- 
wanymi, tem więcej, że Żaden rząd austrja- 
cki, choćby naczelnym ministrem Austro- 
Węgier i domu cesarskiego nie był hr. An- 
drassy, już nie może i nie będzie popierać mo- 
skalofilów. Kończy więc treny swoje Słowo 
takim wykrzyknikiem: „Być może, że roko- 
wania te wyjdą na korzyść polityków pol- 
skich i ich zwolenników wyznania mojżeszo- 
wego. Wtedy będziemy musieli staczać za- 
wziętą walkę o życie. Zwycięztwo, byleśmy 
żwawo działali, musi wypaść na naszą stro- 
nę. Teraz prowadzimy jeszcze walkę z „pa- 
nami*, przy wyborach przyszłych jednak bę- 
dzie może ta walką ograniczoną tylko do 
Żydów. Miasta i miasteczka w Galicji, jeśli 
tak dalej pójdzie, będą, z małym wyjątkiem, 
jedynie przez plemię żydowskie zaludnione- 
mi, a i większe posiadłości, kto wie czy za 
kilka lat nie będą wyłącznie Żydowskiemi, 


| Większa posiadłość, jak wiemy, przechodzi 
| powoli w ręce żydowskie.* 

| Słowo ma rację, że teraz walkę o życie 
| muszą toczyć — moskalofile. A możemy do- 
dać, że to ich walka ostatnia. Już nie będą 
wojować ani z „panami*, ani z żydami, bo 
nim nastąpią nowe po nadchodzących wybo- 
ry do Rady państwa, moskalofiłów już nie bę- 
dzie. Czuje to Słowo, rzucając naiwną gro- 
źbę żydom, którzy wiedzą, że każdy arę- 
darz ma więcej zaufania u ludu wiejskiego i 
miejskiego jak ksiądz moskałofił, choćby na- 
wet wielki Kotlarczuk, — a owe widmo za- 
głady Polaków jest tylko majaczeniem dogo- 
rywającego szaleńca. 


Prask dez końca! Bank za bankiem u- 
pada lub gotują się do upadku; a przycho- 
dzi już chwila, że rząd będzie z konieczno 
Ścią zmuszał zachwiane banki do likwidacji, 
lub takową przyspieszy, gdyż niepodobna u- 
trzymywać kłamanej sytuacji, że niektóre 
straciwszy ćwierć a nawet połowę swego ka- 
pitału, uważają się za nietknięte, i dalej go- 
spodarują. Instytucja komisarzy rządowych i 
bilansów surowych, jak wspomnieliśmy wczo- 
raj, okazała się złudną. Bilanse te były po- 
dobne do świetnych bilansów kupców ban- 
krutujących, wielkie aktywa okazały się ol- 
brzymiemi passywami. Zapowiadają już in- 
terwencję rządu ministerjalne wiedeńskie ko- 
respondencje Pester Lloyda, — a łącznie z 
tem wywiązuje się ciekawy zwrot w stosun- 
ku dziennikarstwa centralistycznego do obe- 
cnego rządu centralistycznego. Stosunek ten, 
muszący sprowadzić zerwanie wzajemnej a 
ścisłej dotąd solidarności dwóch tych potęg, 
odbija się w liście wiedeńskiego ministerjal- 
nego korespondenta Czasu z dnia 12. bm.: 

„Znowu nastała chwila, kiedy sprawy 
finansowe na pierwszym stoją planie. Końca 
i dalszego obrotu katastrofy giełdowej nikt 
nie jest w stanie przewidzieć. Wczoraj obie- 
galy na giełdzie pogłoski, dotąd bezzasadne, 
o upadku Vereinsbanku, Natomiast dziś u- 
trzymują, że upadek kilku banków, między 
niemi Hypothekar-Rentenbank, jest nieochy- 
bnym. Dzienniki błagają ciągle o pomoc rzą- 
dową, o położenie tamy dziełu zniszczenia, 
domagając się jedne ustąpienia ministra skar- 
bu p. de Pretisa, jako niezdolnego pokiero- 
wać druzgocącą się nawą finansową, inne zaś 
grołąć rozruchami robotniczemi w rasie u 
padku bauków budowniczych i rozpuszcze- 
nia tak licznych robotników, pozbawionych 
pracy i zarobku. Dzienniki narzekają na 
rząd i komisarzy rządowych, ponieważ nie 
przeszkodzili wybuchowi katastrofy, złorze- 
czą wszystkim ferwaltungsratom, traktując ich 
jak ostatnich oszustów, godnych kurateli są- 
dowej lub opieki kryminału, lecz zapomina- 
ją, że same przyczyniły się najsowiciej do 
dzieła zniszczenia, wychwalając — za dobre 
pieniądze — akcje i przedsiębiorstwa każ- 
dego świeżo powstałego, choćby najlichszego 
banku. My z pewnością nie myślimy brać w 
obronę ferwaltungsratów, uchodzących tu po- 
wszechnie za rodowitych próżniaków i ludzi 
bogacących się mieniem akcjonarjuszów, ale 
trzeba pewnej bezwstydności, aby te same 
pisma — którym cytować można zamieszcza- 
ne pochwały — dziś napadały na banki i 
osoby, które niedawno temu potężną zasła - 
niały reklamą. 


ky 


nI moz 


„Nie dziwimy się zresztą, pisze korespon- 
dent, pewnym dziennikom Idzie im o wła- 
sną skórę, o byt własny. Zapewniają nas, 
Że wczoraj odbyła się narada właścicieli 
dzienników tutejszych, celem powzięcia u- 
chwały względem podwyższenia prenumeraty 
i kosztów inseratowych. Katastrofa giełdowa 
zachwiała bytem kilku dzienników, które 
bądź były własnością banków zrujnowanych 
lub bliskich ruiny, bądź też żyły z protekcji 
różnych przedsiębiorstw finansowych. Nie- 
zwykły wpływ prasy wiedeńskiej opierał się 
przeważnie na sile kapitału i dochodów, bę- 
dących naturalnem źródłem dobrych infor- 
macyj i dobrej redakcji. Pod tym względem 
katastrofa giełdowa zadała niewątpliwy cios 
dziennikarstwa. W ogóle widoczna nastąpiła 
tu zmiana stosunków. Można teraz z więk 
szą łatwością dostać w Wiedniu mieszkanie, 
aniżeli pierwej, a ogłoszenie burmistrza w 
Vósłau (znanym zakładzie kuracyjnym w po- 
blsżu Wiednia) z d. 11. bm., że jeszcze du- 
żo jest mieszkań do wynajęcia w Vósłau, 
stanowi ciekawą wskazówkę dla znawców 
miejscowości i zwyczajów wiedeńskich. W in- 
nym roku o tym czasie w Vóslau zaledwie 
tylko w hotelu można było znaleźć mieszka- 
nie. Słusznie też, lubo sarkastycznie, ocenia je- 
den z doktorów wiedeńskich w fejletonie N. Pr. 
znaczenie katastrofy giełdowej pod względem 
lekarskim: wzmocniła ona nerwy niejednej 
damy ze świata giełdowego, której tego ro- 
ku nie będzie tak pełno w kąpielach zagra- 
nicznych, gdzie trwoniła pieniądze, lecząc swe 
urojone cierpienia.* 

Ale to było naturalnem, to powaśnienie 
się rządu z Pressami i Blattami. Ceł, dla 
jakiego zawarły te dwie strony sojusz ze so- 
bą, musiał się oprzeć o giełdę jako o pod- 
stawę — i musiał doczekać się prasku fi- 
nansowego, za którym pójdzie nieubłaganie 
i prask polityczny, którego zwiastunem już 
są rekryminacje, przez Pressy i Błatty na 
rząd, a przez organa ministerjalne na resztę 
dziennikarstwa centralistycznego miotane. 


Dziennikarstwo centralistytzne jednak, ! 


zagrożone praskiem jak owe szulery giełdo- 
we i następnie banki, rzuca się nietylko na 
rząd, lecz i na banki, co na silnej stoją pod- 
stawie, i na takichże bankierów, którym 
rozbój Press i Blattów dojmował do żywe- 
go, a którym pomoc onych była niepotrze- 
bną. Zmuszony uhuliczuośchiii| * twki Lauk 
lub bankier płacił dziennikom haracz gru- 
by, ale tylko zmuszony. Pisma owe znały 
się tak doskonale na rzemiośle, tak sowi- 
cie mogły opłacać zdolnych ale w czambuł 
sprzedajnych palladynów der. deutschen Sitte, 
że nie pomogło i założenie Tagespressy. 
Utrzymująca się nierządnictwem finansowem 
i prusko-politycznem reszta pism robiła ma- 
jątki z giełdy, z banków, bankierów i spe- 
kulantów szwindlowskich, krzyczała, syczała, 
wykłinała. Zemsta jednak się zbliża. Silne 
banki i bankierzy postanowili wytępić do 
nogi ten szwindel Press i Blattów, t.j. cały za- 
stęp, z którego one się Żywiły, nie dać po 
mocy upadającym okpiszom i bankom, ale 
owszem pomoc przyobiecać a w danej chwi- 
li ją cofnąć, choćby przy tem miał paść na- 
wet uczciwy jaki Weikersheim. 1 już tak 
działają. 

Bezsilne a zagrożone 


w swoim bycie 
złotym Blatty wyklinają 


owych  bankie- 


We Lwowie, Niedziela dya 15, Czerwca 1878. 


ALETA NARODOWA 
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rów i banki, jako nielitościwych, jako wy- 
wieszających „czerwony sztandar egoizmu.“ 
Wołają, Że jeśli się nie pomoże  niedobit- 
kom szwindlu, to zginie cały stan Średni, 
bo nie będzie odbytu, i zginie cały stan ro- 
botniczy, bo nie będzie roboty!! Grożą nie- 
mal rewolucją. Ale marne to strachy. 

Zdaje się, Że rung pisma prusko-szwin- 
dlowskie, a ostaną się organa silnych ban- 
kierów i banków, jak Tagespresse, która 
jest centralistyczną, ale zawsze miewa na- 
pady czułości dla innych także stronnictw, 
mianowicie zaś sprzyja Francji a nienawidzi 
prusactwa, i do której ucieka się drobna już 
garstka niezawisłych patrjotów niemieckich, 
jak słynny Karol Vogt, jak Kolb, jak do 
niedawna śp. Simon itp. Dzienniki we Wie- 
dniu muszą stać albo jako czysto organa 
stronnictw, jak Vaterland, Wanderer, jak 
i wyżej wspomniany, i jako ich pupilki — 
albo zginąć. 

e upadek szwiudlu, który odjął cen- 
tralizmowi główne i jedyne źródło pieniężne 
i sprowadził scysję uiędzy rządem a obo- 
zem, odbije się i w wyborach do Rady pań- 
stwa, to rzecz nieuchronna. 

Ktoby się tego spodziewał był przy 
zamknięciu Rady państwa? Herbsty pewnie 
się nie spodziewali ! 


Ruch wyborczy. 


, Wydział Rady russkiej zwołał był na 
bieżący tydzień Zgromadzenie w celu posta- 
wienia kandydatów poselskich do przyszłych 
wyborów bezpośrednich. I pokazało się, iż 
lwowskim prowodyrom chodzi jedynie o to, 
ażeby oni postawieni byli na kandydatów w 
tych okręgach, gdzie wybór jest najpewniej- 
szy. Wszystkie niepewne okręgi zostawiono 
bardzo wspaniałomyślnie kandydatom za- 
miejscowym! Podczas gdy nasz komitet naro- 
dowy wyborcom samym i komitetom lokal- 
nym zostawił zupełną swobodą stawiania 
kandydatów, Rada russka narzuca z góry 
kandydatów ol.ręgom wyborczym, a wyborcy 
i komitety lokalne mają ślepo słuchać. Pa 
siemu byt! 

Lwów d. 13. czerwca 1873. Szanowny 
panie redaktorze! Wiadomcść w nr. 139. 
szanownego pisma Pańskiego z dnia 11. 


czerwca r. b. w rubryce „Ostatnie wiadomo- 
ACI” ZAWUKIĄ, Jakoby Cejteainv 


itat reż 
borczy żydów w Galicji odezwy do ypo 
miastach mniejszych rozesłal, mam honor w 
imieniu komitetu tego w ten sposób sprosto- 
wać, Że takowy dotąd jeszcze Żadnych odezw 
nie rozesłał, ani też w ogóle Żadnego ze 
swoich członków do samoistnego działania w 
imieniu swojem nie upoważnił. 

Upraszając o umieszczenie tego sprosto- 
wania w łamach Gazety Narodowej, proszę 
przyjąć zapewnienie szczególnego poważłania. 
Dr. Juliuse Kolischer jako przewodniczący 
komitetu. 

Rohatyn d. 10. czerwca. Dnia dzisiej- 
szego ukonstytuował się tu komitet wybor- 
czy powiatowy, do którego wybrani zostali 
pp. Włodzimierz Puzyna, Mieczysław Ony- 
szkiewicz, Hipolit Korabiewski, Wojciech Mo- 
lik, Seweryn Manasterski. Z grona komitetu 
powiatowego wybrano do grona komitetu o0- 
kręgowego pp. Pazynę i Onyszkiewicza. 

Zaleszczyki d. 10. czerwca. Obywatele, 


FRolx XAI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

Wa LWOWIE: KBióra adminisiracii „Gazety Na- 
rodowej“ pray ulicy Bobieskiego pod licsba 12. (da- 
wntiej ulica Nowa liczba 21). jencjan dzienmi- 
ków Piątkowskigo ar. O plac katedralny. W 
KKAKOWIE: Księgarnia Jonafa Czecha w rynku. WPA- 
RYZU: na aała Francję i Anglją Ąpoynie pP» pułkownik 
Raczkowaki, rue Jacob 18. W WIEDNIU: p, Haasan- 
stain et Vogler, nr, 10 Wakiifschgaauae i A. Opvalik. 
Wallzaile, h. W FRANKFURCIK: nad Manem | Ham- 
burgu: p. Haasenateln et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjm aiy sa opłat ë ceutow 
od miejsca objętości Piac S Pioba m deu- 
kiem, oprócz opłaty alqplowej 30 at. xa każdorasowe 
amieazczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nia ule” 
frankowania. ; 

Manuskrypia drobne nie swracają s.ywiię laos 
la niszczone, 


powołani przez komitet centralny do; zapo- 
czątkowania akcji wyborczej w tutejszym o- 
kręgu, postanowili zawiązać w każdym po- 
wiecie komitet z trzech członków złożony, a 
mający prawo przybierania do swego grona 
osób odpowiednich. Komitet wyborczy powia- 
towy dla powiatu zaleszczyckiego składa sią 
z pp. Leoncjusza Wybranowskiego, Witolda 
Wolańskiego i Włodzimirza Siemiginowskiego. 


Czy Francja może być re- 
publiką ? 


Powiadają: „Francja nie doj- 
rzała jeszcze do republiki“ 
i powtarzają te słowa niemal wszyscy, » 
nikt nie zwraca uwagi na to: ile w nich 
niedorzeczności ! 

Cobyśmy powiedzieli o człowieku, 
któryby chcąc, aby pomarańcza dojrzała, 
tak rozumował w porze lipcowego Świa- 
tła i słońca: „Ten owoc jeszcze nie doj- 
rzał, trzeba go zamknąć w chłoduym i 
ciemnym budynku! 

Ze sztucznego ejąpła, pod wpływem 
światła, skąpo przez tafłe okien szczelnie 
zamkniętych wpuszczanego, każde drzewo 
wydać może tylko karłowate i cierpkie 
OWOCE. 

„Prancja jeszcze nie dojrzała do 
republiki! Bo nia, mogła zupołnie dojrzeć 
pod rządami Burbonów i Bonapartów, 
które przerwały jej dojreewanie— „Spo- 
łeczeństwo jeszcze nie dojrzało do form 
republikańskich" — powtarzają inni. Kio- 
dyż ma dojrzeć? Czy jeszczo trzeba kilka 
tysięcy lat na to czekać?! 

Nie dojrzało rzeczywiście; ale dla 
tego, Że przez kilkadziesiąt wieków zas 
wsze było prowadzone, jak dziecię, na 
pasku, Nio dojrzało, bo mu nie dają się 
rozwijać, bo nie dopuszczają do jego or- 
ganizmu naturalnego światła i 
ciepła; bo wszystkie żywotne soki jego 
ściągają do centralnego korzenia; 


ulyv gułysiu iyt UDJLUUAJĄ a ULaUWU 
społeczne wydaje tylko błahe owoce, 
wysilając się na przyrodzoną walkę %a 
chcącemi pochłaniać wszystko korzeniami. 

Alo ci wszyscy, którzy owo absur- 
dum powtarzają, zwykle wyobrażają 80- 
bie, iż pragnienie zdrowo myślącej części 
narodu uzyskania praw autonomicz- 
nych, równomiernie obdzielających ciało 
społeczne pożywnemi warunkami bytu 
normalnego, zostaje w  nieprzyjaźnym 
stosunky z monarchizmem. Jest to mnie- 
manie błędne. Roprozentacja narodu 
pod formą monarchii, doskonale da Bię 
pogodzić z pospółnemi, to jost, jak 
je powszechnie nazywają, ropublikańskie- 
mi formami prawa, czyli władz su- 
tonomicznych. Monarchia może być zaró- 


Z R AE EE EEC PEEK O O OE RE 0 W O O EW O CR O EE O O PY OWE S 


Kronika Lwowska. 


(Przyjaciel mój dowiaduje się jak u nəs 
było i jak jest. — Jak chce mój przyjaciel aby 
było. — Packa na muchy, — Naprzód! — 
Droga edycja Sadowy. — Aleksauder Jasiński. — 
Z bruku.) 


Kopę lat nie widziałem mego starego 
przyjaciela. Bóg wie gdzie się  człeczysko 
tułało przez lat kilka, gdzieś po dziewiczych 
lasach i koloniach białych Murzynów, gdzieś 
po nad Gangesem lub na Montblancu szczy- 
tach! AŻ ot zjawia się onegdaj zdrów, we- 
sół i szczęśliwy.  Rozpytuje o to, 00 
wo, o tych i tamtych, o tego io tę, która... 
wreszcie pyta o Lwów, stoliczkę naszej Ga- 
licji, o nasze Życie, o nasze towarzystwa, in- 
stytucje, o naszą politykę... 

W straszny wprawiło mnie kłopot zapy- 
tanie starego przyjaciela. Długo wahałem się 
co mu powiedzieć, czy go tak prosto z mo- 
sta oświecić o naszem niejasnem położeniu, 
czy mu tę pigułkę podać pocukrzoną i owi- 
niętą w opłatek, łagodzący smak przykry. 

Przyjaciel mój, który lwom, tygrysom, 
niedźwiedziom, Murzynom i dzikim nieraz 
zaglądał w oczy, i czytał ze Ślepiów zwierzę- 
cych, a jeszcze lepiej, z oczu ludzkich, po- 
znał od razu moje zafrasowanie, i chcąc 
mnie wybawić z przykrego położenia, rzecze: 

— Widzę to już widzę, że się u was 
nic lub bardzo mało dzieje... że spicie gnu- 
Śni, i chrapaniem swem do napadu zachęca- 
cie nieprzyjaciół — lecz gdzie się podziała 
dawnych czasów ruchliwość, praca, zapał i 
poświęcenie? Gdzież Lwów, ten Lwów z przed 
laty dziesięciu ? , í 

I poradźże teraz mój czytelniku, jaką 
dać na to odpowiedź przyjacielowi, co wycie- 
rał sobą wszystkie kąty świata, co na ka- 
Żdym krańcu ziemi widział ruch i pracę, Co 
się wszędzie spotykał z armią rycerzy postę- 
pu, patrzał na rozwój i wzrost niejednego 
społeczeństwa? Co mu odpowiedzieć? Mil- 
czeć, to smutna, ale najlepsza. 


czyście mniej lub więcej winni? 

— Tak tedy, mój kochany, zacząłem 
opowiadanie, mieliśmy około r. 1861 epokę 
prawdziwego patrjotyzmu i prawdziwej pra- 
cy. Nie obeszło się bez manifestacyj na ze- 
wnątrz. Nosiliśmy Kościuszków pod szyją i 
na pasie, przypinaliśmy orły gdzie tylko 
można było, ręce uzbrajaliśmy w tęgie to- 
porki, a głowę zdobiliśmy konfederatkami... 

Był to Bar w miniaturze... 

Kobiety nasze na piersi swoje wieszały 
żelazne krzyże, które bardzo dobrze odbijały 
przy czarnem ubraniu, każda z nich czuła 
się Polką, pracowała w swoim zakresie, i 
każda miała wszelkie po temu warunki, aby 
zostać Chrzanowską lub... Postowojtówną. 

Z upływem krwi, z wypróżnieniem kies, 
począł się powoli ów zapał ostudzać, kute 
żelazo w najgorętszym ogniu poczęło zwolna 
tracić swój hart i stal swoją, z czerwonego 
stało się... popielatem! Wzięliśmy się do poli- 
tyki, i na tem polu chcieliśmy wiele, bardzo 
wiele wywalczyć. Tymczasem rozwiały się 
mgły pod Sadową, mogliśmy lepiej widzieć, 
i wytargowaliśmy odrobinę! 

Życie polityczne kwitło. 

Stawialiśmy mownice, zgromadzaliśmy 
się en masse w oznaczonym czasie, słucha- 
liśmy długich mów, wyśmiewali 
się nawzajem —>sale zawsze coś robili.. 
Jeżeliby pracę naszą tych lat nazwano śle- 
pemi strzałami, bezcelową pukaninką, nazwa- 
noby ją po części dość słusznie, lecz zawsze 
dowodziła ona, że mamy w ręku karabin, 
że go silnie trzymać chcemy i że winą czasu 
tylko są ślepe naboje, które w danym razie 
chcieliśmy zamienić na ostre. 

A dziś — dziś? Gdzie są szeregi, czy 
myśli kto o podjazdach i karabinach, czy 
strzela kto choć na ślepo? Zapchawszy w 
taistrę kilka nic nieznaczących bagatelek, 
położyliśmy ją pod głowę i zasnęli, lubo, 
spokojnie, błogo zasnęli... 


krzyczeli, 


Nie spijcież, wrzasnął mój przyjaciel 
turysta, nie wolno nam jeszcze spać, dalej 


— Opowiedz mi pczynajmniej w krótko- 
ści historję lat dziesięciu, abym wiedział, 
na nogi; biczem tego, kto dziś snu zapra: 


goie! Hej! wstawajcie spiuchy, 
trzeć oczy, umyć się, 
nuże do pracy... 


rychło prze- 
otrzeźwić, pomodlić i 


E 
* » 


Jak on dobrze 
jaciel ! 

Jakby to dobrze było, gdybyśmy wszy- 
scy rad mego przyjaciela usłuchali, obudzili 
się, umyli, otrzeźwili, pomodlili i wzięli się 
do pracy... 

Nie wskrzeszać nam dawnych Śmieszno- 
ści, lecz tworzyć trzeba nowe ogniwa i nowe 
zawiązywać węzły. 

Więc do szeregu! Naprzód! 

Ktoś się cofnął... 

Stój! czego uciekasz, ktoś zacz? 
Rekrut. 

Dla czego tył podajesz ? 
Boję się .. 

Nieprzyjaciół ? 

Nie, — swoich... 

I ten także ma słuszność... 
słuchajcie. 


radzi, ten mój przy- 


tylko po- 


Kiedy się roić u nas poczęło przed kil- 
koma laty i wśród pszczół zjawiały się tru- 
tnie i szerszenie, potrzeba było zręcznego 
pasiecznika, któryby tego i tamtego nicponia 
wyrzucił z ula, 

Potrzeba było, aby ktoś stał z taką 
packą na muchy, brzęczące tylko i nadęte, 
a nieprzynoszące Żadnego pożytku i korzyści 
żadnej. 

Potrzeba było packi. 

Lecz kiedy się rójka osłabiać poczęła, 
kiedy pszczoły czy znużone pracą, czy też 
może z innych przyczyn, mniej się do pracy 
garnęły, obowiązkiem człowieka z pace 
ką było schować packę do kieszeni, nie za- 
bijać słabych much, z którychby może do- 
bre pszczoły się wykształciły. Ale człowiek 
ten nietylko że packi nie porzucił, ale wziął 
tego narzędzia więcej, i począł bić jak przed- 
tem, tylko z większą zaciekłością..., bił już 
nie szerszenie i  trutnie, 
pszczoły. 


ale pracowite 


i 


Stój mój człowieku. Popatrz, gdzie 
pszczoły, gdzie muchy? Słaby tyłko dolata 
brzęk, ledwie kilka nieustraszonych zwija 
się koło ula... wiele polękło się twej... pa- 
cki! A ty usiłujesz jeszcze i tych kilka po- 
zostałych jeśli nie zabić, to odstraszyć! 

Ta packa to Kronika lwowska w Dsien- 
niku Polskim od lat czterech a człowiekiem 
tym — 

Pewne nomina sunt odiosa. 

* * 
LJ 

Ergo rekruci znając wartość swoich, 
których się poprzód lękali, powinni teraz, 
poznawszy ich lepiej, iść dalej nieustraszenie. 

Groźny przeciwko nam stanął nieprzy- 
jaciel, po raz pierwszy z taką zaciekłością 
występujący. 

Mając plan kampanii w kieszeni goto 
wy, poczęli się ruszać, wysełzją zatem ajen- 
tów i pisma na wszystkie strony, opatrzone 
podpisem : „ Bierer, commandirender General;* 
postanowili skupić i scentralizować 
wszystkie swoje siły i wygrać kampanię, i 
korzystać z wygranej... 

Lecz nie straszny to nieprzyjaciel, sko- 
ro własny obóz jego się wypiera i stara się 
z nami porozumieć. Wprawdzie na tem po- 
rozumieniu wyjść możemy jak Zabłocki na 
mydle, zdyskredytować się w wyborczych o- 
kręgach wiejskich i utracić tam kilka krze- 
sel poselskich a dobrowolnie z kilku okrę- 
gów miejskich ustąpić. Lecz niech tam o 
tem myślą consules, ne aliquid detrimenti 
capiat respublica. 

Drugi obóz nieprzyjacielski, od św. Jura, 
czekał tylko chwili i sposobności porozumie- 
nia się z centralwahlkomitetem żydów. Lecz 
gdy zebrawszy się w tym tygodniu, ujrzał 
iż ta chwila i ta sposobność mu się nie na- 
darzą, uradził użyć wprost przeciwnego ha- 
sła w agitacji wyborczej: Protiw żŻydam i 
Lacham | 

Nam więc trzeba działać pospiesznie. 
Przedewszystkiem zgromadzić i powołać do 
szeregu młode siły nieznużone a gorliwe, 
niepytającę na niebezpieczeństwa a idące 
śmiało. W taistrze nie wolno mieć 080- 


bistych celów, idąc się bić pro patria 
ale nie pro domo sua. 

Należy także obserwować nieprzyjaciela. 
W jego sztabie wybuchło nieporozumienie. 
Kovrzystać z tego. Manewrować tak, aby są- 
dził, że mu także mgły zasłaniają, wtedy 
naprzód... a niechybnie nastąpi Krach  nie- 
mieckich Szomer Izraelistów i moskiewskich 
świętojurców pod galicyjską Sadową ! 


% LJ 
w 
Cóż z miasta, z bruku nowogo? Wy- 
braliśmy sobie dwóch władców. Jednego 


władcę miasta, a drugiego strzelnicy. Pan 
A. Kozłowski, król kurkowy, w odręcznym 
manifeście zapewnił swych poddanych, Że 
nie będzie Ściągał podatków ani narzuci nam 
ministrów bez teki... 

Pan Aleksander Jasiński, nowo wybra- 
ny burmistrz miasta Lwowa, nie wydał ža- 
dnego manifestu. Wyborem swym najlepiej 
go mlastu poleciła Rada, oddając należytą 
cześć zasłudze i charakterowi prawego czło- 
wieka. A potrzeba nam dzielnego burmi- 
strza, i spodziewamy się niepłonno, Że imię 


pana Aleksandra Jasińskiego chlubnie bły- 
szczeć będzie na kartkach historji miasta 
Lwowa. W to wierzymy I 

kJ . 
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Z podziwu godną zapamiętałością łączą 
się teraz pary w Galicji. Cv chwila wieść o 
ślubie. Kronika naszego miasta i innych 
miejscowości w Galicji podałaby w tej mie- 
rze ciekawe wykazy. Zauważać także nale- 
ży, że obowiązkową podróż poślubną, nale 
Żącą do dobrego tonu, odbywają teraz mał- 
żonkowie do Wiednia, wioząc żony na wy- 
stawę.... 

W końcu niema nic nowego. Wycieczki 
się nie udają, w Radzie nie debatowano tak 
gorąco jak poprzedniego tygodnia nad Ko- 
tletami i dobrze zakonserwowanuą realnością; 
wycieczki się nie udają, teatr miejsca mi 
dość pełny. Przyjechał pan Benda, faworyt 
Krakowian i Krakowianek. 

Czy zostanie Lwowian faworytem ? 


Federemo | 
Deuszek. 


<="Xich, Cromwella. 


wno liberalną, jak republika despotyczną. 
Mamy tego dowody w historji. Dość 
wspomnieć Marjusza Syllę, dożów wenec- 
Decentralizacja czyli 
system federalno-autonomiczny 
może istnieć w państwie monarchiczno- 
konstytucyjnem i służyć za najdzielniej- 
szą podporę dynastji; przeciwnie zaś, 
centralizacja, która jest zwykle albo do- 
spotyamem albo oligarchią, a w każdym 
razie rodzi anarchię, zarówno może istnieć 
w republice, jak w monarchii, zarówno 
może być szkodliwą tak narodowi, czy to z 
prezydentem, czy z komitetem, czy z 
królem na czele, jak i dynastji reprezen- 
tującej naród. — Wszak Niemcy słusz- 
nie dzisiejszą Francję nazywają: monar- 
chische Republik. 

Wszystkim tym, którzy wyżej przy- 
toczona twierdzenia powtarzają, przypo- 
minamy, co powiedział znakomity uczony 
angielski Macaulay w swem dziele „Cri- 
tical and historical essays; 
Milton“: „Niektórzy politycy twierdzą, 
że Żaden naród nie może otrzymać wol- 
ności, dopóki nie nauczy się być wolnym. 
Ta zasada godną jest owego głupca, o 
którym opowiadają, iż postanowił póty 
nia wejść do wody, pokąd się pływać 
nie nauczy. * Tenże pisara mówi dalej: 
„Jeżeli ludzie mają oczekiwać otrzymania 
wolności pod tym warunkiem, aby się 
stali mądrymi i uczciwymi w niewolnic- 
twie, będą na wolność czekać wiecznie. 

Powietrza! Światła! Ciepła! A każdy 
naród wnet dojrzeje. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 10. czerwca. 


('%,). Dotąd zwycięstwo po stronie bo- 
napartystów. Administrację krajową i sądo- 
wnictwo obsadzili swymi sługami, którzy za 
cesarstwa sprawowali te same urzędy. Ksią- 
żę Napoleon uwieńczył to zwycięstwo swoim 
przyjazdem do Paryża. Imperjaliści niepo- 
siadają się z radości. Pierwszy Rouher, a 
za nim inne znakomitoś i cesarskie odwie- 
dziły księcia, który stanął w hotelu Bristol. 
Książę został mile przyjęty we Wersalu przez 
marszałka Mac-Mahona, który później umyśl- 
nie przybył do Paryża, aby oddać wizytę 
księciu, lecz nie znalazłszy go w domu, zo- 
stawił swoją kartę wizytową. Pomiędzy od- 
wiedzającymi księcia Napoleona, znajduje się 
Ksawery hr. Branicki, jego serdeczny przyja- 
ciel, więcej — więcej niż serdeczny, co się 
daje określić tylko za pomocą wyrazów fran- 
cuskich: „son ami cochon*. Pan hrabia Bra- 
nicki poświęcił na ostatnią wojnę z milion 
franków, a dzisiaj gotów wszystkie swoje mi- 
liony poświęcić na sprawę cesarską. — A co 
zrobił dla Polski ten milionowy magnat ? 


To gama en inni mąsnaci. którzy, — dale 
mawiał Adam Mickiewicz — przywykli pła- 


cić cudze długi, nigdy nie płacąc własnych. 
I dopókiż to będziemy powtarzali za panią 
matką pacierz: 

„Jeden, jeden tylko cud: 

Z polską szlachtą, polski lud?“ 


Czy z tą szlachtą, którą przedstawia 
Branicki? Czy z ową, która chce Polaków 
pozbawić słowiańskości i przyłączyć ich do 
germańsko-łacińskiej Kuropy ? Czy z tą wre- 
szcie dla której jezuityzm jest szczytem mą- 
drości?.. Wydobądźmy się z ogólników i 
przestańmy powtarzać czcze słowa. 

Wracamy do księcia Napoleona. Dzisiaj 
wyjeżdża on do Korsyki, duszą i ciałem od- 
danej Napoleonom. Zabawi tam aż do czasu 
zebrania się głównej Rady departamentu, 
której jest członkiem. Bonapartyści życzą 
sobie, aby książę wszedł do Zgromadzenia 
narodowego ; z tej przyczyny jeden z po- 
słów korsykańskich ma się zrzec mandatu, 
a na jego miejsce wystąpi jako kandydat 
książę Napoleon. 

Do zupełnego zwycięztwa bonapartystów 
dodać jeszcze należy odbudowanie kolumny 
Wandomskiej, uchwalone przez Izbę. Już pra- 
cują około rusztowania i nie zadługo się 
wzniesie kolumna, na której znowu stanie 
posąg Napoleona I. 

Do bonapartystowskich wawrzynów, świe- 
żo zebranych, policzyć jeszcze należy zawie- 
szenie skrajno republikańskiego dziennika 
Corsaire, zarządzone przez gubernatora pa- 
ryskiego. Staje się poniekąd zadość życze- 
niom imperjalistów, którzy wołali o zniesie- 
nie dzienników republikańskich. Dekret gu- 
bernatora powiada, że Corsaire wygłaszał za- 
sady, przeciwne społeczeństwu, i był orga- 
nem nieprawnego stowarzyszenia, które zaj- 
mowało się zbieraniem składki dla rzemieśl- 
ników, udających się na wiedeńską wystawę. 
Oddać należy sprawiedliwość dziennikom or 
leanistowskim, że stając w obronie wolności 
słowa, potępiają postanowienie gubernatora, 
Dzieje się to zapewne dlatego, aby okazać 
swą niechęć do imperjalistów, którzy już 
występują do otwartej wojny z orleanistami. 

Lepitymiści i ultramontanie wiernie się 
trzymają stronnictwa cesarskiego. Feldmar- 
szałek jezuitów dał hasło tutejszym kore- 
spondentom gazet ultramontańskich, aby 
wystawiali Francję jak najmocniej zagrożoną 
przez rewolucjonistów. Na tę nótę będzie 
spiewała berlińska Germania, wspierana przez 
naszych magnatów z Poznańskiego i niektóre 
dzienniki polskie. Z tem hasłem zostaje w 
związku pomysł bonapartystów, aby gazetom 
zagranicznym utrudniono wstęp do Francji, 
a wychodzącym w kraju stawiano jak najwię- 
ksze zapory w rozpowszechnianiu. Początki 
tych barbarzyńskich rządów mamy w depar- 
tamencie Rodanu, gdzie tameczny prefekt, 
pan Ducros, zabronił sprzedawać publicznie 
w całym departamencie wszelkie dzienniki, 
bez różnicy ich wyznań politycznych. Można 
je nabywać tylko po księgarniach. Oto na 
czem polega „porządek moralny“, o który 
głównie chodzi teraźniejszemu gabinetowi. 


Smutne położenie republikanów, ale nie ! 


opuszczają rąk i nie zchodzą z pola walki. 
Nie umiem opisać, ile im otuchy dodały o- 
statnie wybory do lugduńskiej Rady miej- 
skiej, gdzie na 36 radnych mamy 35 rady- 
kałów i 1 republikanina umiarkowanego. 
Monarchiści zostali przerażeni tym rezulta- 
tem. Dzienniki orleanistowskie, które ze zi- 
mną krwią poglądają na rzeczy, przypisują 
winę tego Zgromadzeniu  narodowemu, 
które uchwaliło dla Lugdunu nowe prawo 
municypalne, śŚcieśniające swobody miejskie. 

Wypadki hiszpańskie smucą tutejszych 
republikanów. Karliści rozwijają ogromną 
czynność, doznając pomocy u tutejszych le- 
gitymistów. I nasi ojcowie Zmartwychwstań- 
cy okazują się nader przychylnymi dla Don 
Carlosa. Ostatniemi czasy kilku Polaków z 
emigracji zaciągnęło się do karlistów, jak 
Milewski i Łada. Są to awanturnicy, dla 
których cała filozofia zamyka się w sztuce 
złota. Naród powinien skarcić podobnych 
przestępców. 


Przegląd polityczny. 


D. 11. bm. ks. Orłów, poseł moskiew- 
ski, doręczył Mac-Mahonowi listy uwierzy- 
telniające go przy nowym piezydencie fran- 
cuskim. 

Diritto twierdzi, że podróż króla Wik- 
tora Emanuela i królewicza do Wiednia zo- 
stała zdecydowaną. 

Z Hiszpanii liczne wiadomości o szyb- 
kich przeobrażeniach rządu. Jak wiadomo, na 
wniosek Cervery obrała konstytuanta d. 7:20 
bm. prezydentem nowego rządu Pi y Mar- 
galla, który nazajutrz przedstawił skład ga- 
binetu. Zasiadali w nim przeważnie federa- 
liści republikańscy i mniej wybitni człouko 
wie z gabinetu Figuerasa, jak Estevanez, 
Palanca, Tutao, Xorni i inni. Castelar i Fi- 
gueras postanowili usunąć się z ław rządo- 
wych i na czele kortezów pracować dalej 
nad odrodzeniem kraju. Nad przedłożoną li- 
stą ministrów wszczęły się długie i żywe 
rozprawy, których skutkiem było cofnięcie 
jej a zamianowanie przez samą konstytuantę 
ustepujących ministrów Figuerasa, członkami 
gabinetu Pi y Margalla. W ten sposób Ca- 
stelar pozostawał na posadzie ministra spraw 
zewn. Kombinacja ta jednak trwała tylko 
przez chwilę; poczęto się znów domagać Fi- 
guerasa, ale gdy ten zapewne wzbraniał się 
przyjąć posadę prezydenta z powodów je- 
Szcze niewyjaśnionych, pozostawiono przy 
władzy Pi y Margalla, dodając mu gabinet 
koalicyjny. Oto najnowsze telegramy o prze- 
sileniu, które trwało w Madrycie przez cały 
dzień 11. bm.: 

godzina 1 w południe. Większość korte- 
zów zgromadziła się dzisiaj dła naradzenia 
się nad ukończeniem kryzys ministerjalnej. 
Zarządzono militarne środki ostrożności. 
Zbrojne tłumy przeciągały po ulicach. W o- 
bawie starcia obsadzono strategicznie wnżniej- 


, sze punkta. 


godz. 3',. Zgromadzona większość kor- 
tezów zezwoliła na utworzenie ministerstwa 
pojednawczego, złożonego z czterech człon- 

ków prawicy i czterech lewicy. 
godz. 5. Kortezy mianowały nastę iu - 
r- 


apelh Anpntamanych minmigorrami! ri y MAL 
gall, prezes ministrów i minister spraw we- 
wnętrznych, wybrany 196 głosami; Esteva- 
nez, minister wojny, 192 głosami; Sorni, mi- 
nister kolonii, 190 głosami; Aurich, mary- 
narki, 185 głosami; Muro, spraw zagrani- 
cznych, 167 głosami; Dadico, skarbu, 182 
głosami; Gonzalez, sprawiedliwości, 154 gło- 
sami i Benot, handlu, 161 głosami. Gabinet 
przedstawił się kortezom. Pi y Margall rzekł, 
że programem rządu jest ocalić republikę i 
porządek publiczny. Rząd zdecydowany jest 
zaprowadzić porządek; wszelkie powstanie 
jest zbrodnią, jeśli wolność ma być zabezpie- 
czoną w odpowiedni sposób (oklaski). Obe- 
cnie panuje spokojność. Figueras po dymisji 
swojej opuścił najspieszniej Madryt; mówią, 
że jedzie do wód w Eaux bonnes. 

godz. 8. Wybór nowego gabinetu spra- 
wił dobre wrażenie na ludności Madrytu. 
Zbrojne grupy rezeszły sią. Piórrud miano- 
wany został jeneralnym kapitanem Madrytu. 

Nie wiemy jeszcze, czy skład rządu po- 
wstałego dnia 11. bm., zdoła utrzymać się 
ostatecznie, i czy wzburzone w dniu tym na- 
miętności ukołyszą się snadnie, to jednak 
pewna, Że nadchodzi obecnie najtrudniejsza 
dła Hiszpanii chwila zorganizowania republi- 
ki na podstawie sfederowania 49 odrębnych 
prowincji. Zadanie to ma być ułatwione po- 
działem kraju na 6 grup, które składać się 
będą z kantonów. Każda z tych grup czyli 
prowiacji posiadać ma osobny parlament, a 
na czele kraju stać będzie prezydent repu- 
bliki, gabinet odpowiedzialny i dwie Izby. 
Liczymy wiele na ducha federacji, który za- 
korzenił się głęboko w Hiszpanii. Jest ona 
systemem, który najściślej zrósł sią z trady- 
cją historyczną tego narodu. 

Tak zwane stronnictwo środka w kor- 
tezach, któremu przewodniczy sam prezydent 
Izby Orense, wyprac»wało szereg reform, 
które, jeżeli potrafią uzyskać większość opi- 
nii innych stronnictw, zorganizowałyby kraj na 
zupełnie odmiennych podstawach, jak dotąd, 
czyniąc zeń Eldorado wolności i zdrowego 
społecznego porządku. Warunkiem jednak 
pomyślnych skutków dla kraju z tych po- 
stanowień byłoby niezbędne umiarkowanie i 
takt w procesie usuwania instytucji, z któ- 
remi się zżyła Hiszpania i zresztą cała ludz- 
kość, niewyzwolona do dziś jeszcze z prze- 
sądów i urządzeń średniowiecznych. Oto pro- 
jekta przedstawione przez partję Orensego: 
natychmiastowe i bezwzględne zniesienie nie- 
wolnictwa, zniesienie kary Śmierci , utworze- 
nie kolonij karnych na wyspach Filipińskich 
i Marjańskich, amnestja ogólna za wszelkie 
przewinienia polityczne, zniesienie tytułów i 
nazw honorowych, równouprawnienie męż- 
czyzny i kobiety, obowiązek skarbu do wy- 
nagradzania obywatelom szkód poniesionych 
skutkiem jakiegokolwiek nadużycia władzy, 
wolność wyznań, skutkiem czego państwo 
zabierze wszystkie budowle i ruchomości 
służące obecnie do obrzędów wyznania ka- 
tolickiego i będzie mogło rozporządzić niemi 
według swej woli, a budowa kościołów po- 
zostawiona będzie na przyszłość wyłącznie 
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tym, ço zechcą pełnić przepisy swej religii; ` 


dalej sekułaryzacja cmentarzy, zastosowanie 
na Antyllach wszystkich praw cywilnych i 
politycznych obowiązujących dziś nı Półwy- 
spie, zwrot dóbr skonfiskowanych, wymiar 
sprawiedliwości równy dla wszystkich i bez- 
płatny, obowiązkowe nauczanie elementar- 
ne, niezależność władz sądowych, niezgo- 
dność mandatu reprezentanta ludu z funkcją 
przez skarb państwa opłacaną, wynagradza- 
nie deputowanych, poczynając jednak od przy- 
szłego dopiero zgromadzenia prawodawczego, 
zniesienie tajnej policji unifikacja wszystkich 
długów, zwrot narodowi wszelkiej własności 
kryjącej się przed ciężarami podatkowemi, 
zniżenie do połowy stempla pocztowego, 
czyli kosztów przesyłki listów i pakietów, 
zniesie ie wszelkiego podatku od podróży 
koleją Żelazną, zniesienie rady stanu, sądu 
wojennego i morskiego, rady admiralicji i 
najwyższego sądu sprawiedliwości, zniesienie 
loterji i monopolu tabacznego, zniesienie za- 
rządów korpuśnych w armii, sprzedaż arse- 
nałów i zburzenie wszelkich fortec na gra- 
nicy portugalskiej, rewizja pensyj emerytal- 
nych przez dawniejsze rządy przyznanych. 
Jak się z tego pokazuje, konstytuanta nie 
mało będzie miała do pracy, a Hiszpania, 
jeżeli to wszystko wejdzie w życie, będzie 
radykalnie zreformowaną. 

Z Katalonii dynoszą, że pułkownik Per- 
nos pobił pod Granadellą kilka zjednoczo- 
nych oddziałów powstańczych i Że Nasarre, 


wódz naczelny karlistów w Aragonii, został 
wraz z vieloma oficerami i dwoma mnicha- 


mi wzięty przez pułkownika Delattre do 
niewoli. 

Wicekról egipski bawi od kilku tygodni 
w Stambule, przyjmowany najserdeczniej 
przez sułtana, zachwyconego tym dowodem 
uległości chytrego wazala. Abdul Azis w do- 
wód swej łaski i wiary w lojalność wicekróla 
doręczył mu Świeżo firman, w którym po- 
twierdza wszystkie odrębne prawa Egiptu i 
oddaje wicekrólowi, zupełną autonomię ad- 
ministracyjną, prawo zaciągania długów sa- 
moistnych, podwyższenia czynnego stanu ar- 


mii i zawierania międzynarodowych przy- 
mierzy. 
Ziemie polskie. 
Z zaboru pruskiego. W Prusach 


Zachodnich krzątają się dość żwawo koło 
wyborów. Ignacy Łyskowski z Mileszew zło- 
żył sprawozdanie z czynności poselskich w 
Brodncy na dniu 5 czerwca. W Tucholi 
odbywają się także zebrania wyborcze, w 
których mają udział i Niemcy katolicy. 
Ponieważ Polacy przekonali się tam, że sa- 
mi rady sobie nie dadzą, więc się umówili 
z katolikami Niemcami wybrać na posłów 
jednego Polaka i jednego Niemca. Niemcy 
podali z swej strony Koehlera z Berlina, 
gorliwego katolika, Polacy księcia Ferdynan- 
da Radziwiłła pod warunkiem, że wstąpi do 
koła polskiego, w przeciwnym razie stawią 
L Ślaskiego z Trzebcza i dr. A. Donimier- 
skiego. Dalsze porozumienie nastąpi później. 

Toruń będzie na nowo obwarowany; 
roboty rozpoczną się jeszcze w ciągu b. r. 
a ukończą się najdalej w r. 1879. Dla u 
chronienia miasta od bombardowania, założą 
8 wysuniętych warowni, w takiej od miasta 
odl-ełości. shyęmiedźy niemi a ohwarowania- 
mi pozostało dosyć miejsca na pomieszczenie 
nawet znaczniejszych oddziałów wojska. We- 
dług zdania znaweów, twierdza toruńska po 
przębudowaniu i rozprzestrzenieniu, większą 
będzie miała rozległość niż Metz w czasie 
ostatniej wojny. Z owych 8-iu wysuniętych 
warowni, 5 stanie po prawym, a 3 razem z 
przyczółkiem mostowym po lewym brzegu 
Wisły. 

Prusy, jak widzimy, nie bardzo wierzą 
w utrzymanie przez dłuższy czas stosunków 
przyjaźnych z Moskwą i przygotowują się do 
krwawych zapasów, które przewidują w 
dość prędkim czasie. 

Na Górnym Szlązku nie ustają 
niepokoje między ludem. Podobnie jak lan- 
drat pszczyński, widział się teraz zmuszonym 
odezwać się landrat v. Wittenburg, donosząc, 
że między ludem rozsiewają się wieści, ja- 
koby rząd: 

1) zamierzał zakazać katolikom nabo- 
żeństwa, a dzieciom, które ze szkoły wyszły, 
nie dozwolił przystępować do Stołu Pań- 
skiego; 

2) chciał pozamykać kościoły, i zakazać 
je odwiedzać; 

3) nosił się z myślą zabrania majątków 
kościelnych, zostawiając parafianom ciężar 
utrzymywania księży; 

4) chciał gwałtem zabrać albo edkupić 
od rodziców dzieci i wysłać je do Alzacji. 
Nadto powiedziano kobietom, że 

5) z zaprowadzeniem ślubów cywilnych 
będzie mąż miał prawo każdej chwili odda- 
lić żonę od siebie albo się z nią rozwieść. 

„Ubolewam, powiada landrat, że takie 
plotki mogły znaleść wiarę.“ Dalej landrat 
powiada, że temi wieściami zamierza się 
wzbudzić nieprzyjaźne usposobienie względem 
rządu, a w końcu przytacza nawet p. Wit- 
tenburg $. 131 kodeksu karnego, stanowiące- 
go karę do 200 tal. grzywien lub do 2 lat 
więzienia za rozsiewanie fałszywych wieści. 
— Berlińska National Ztg. pomaga land- 
ratowi i bez ogródki powiada, że „to kato- 
licy puszczają się na tego rodzaju wielrzenia, 
za co ich wszelką prawną bronią zwalczać 
należy. “ 

Mówiliśmy poprzednio, iż rząd sam 50- 
bie winę w sprawie szerzenia podobnych 
wieści przypisać powinien. Walka barba- 
rzyńska przeciwko narodowości i zupełna 
niedbałość o oświatę i dobrobyt ludzi — są 
głównemi przyczynami łatwowierności ludu, 
z jaką najdziwaczniejsze pogłoski przyjmuje. 

Na górnym Szlązku został wybrany do 
parlamentu niemieckiego hr. Fryderyk Stoll- 
berg; przeciwnikiem jego był Thiele, ulu- 
bieniec króla Podczas agitacji wyborczej 
dyrektor szkoły realnej Raczek przypomniał 
wyborcom, Że hr. Stolberg rzekł był pewne- 
go czasu: „Gdyby kiedy wieszano Bismar- 
ka, ja gotówbym ciągnąć postronek*. Hr. 
Stolberg interpelowany o tó po pismach pu- 
blicznych, oświądczył, iż nie użył tego wy- 
rażenia. NA to hr. Fryd. Frankenberg prze- 
słał telegrafem Raczkowi oświadczenie, iż 
wyrazów tych użył hr. Stolberg w jego o- 
becności. Oświadczenie to ogłoszono plaka- 
tami w dzień wyborów; a właśnie mim» tego 


Polacy i katolicy głosowali za Stolbergiem i 
wybrali go. Teraz hr. Frankenberg ogłasza i 
po pismach publicznych, iż dawnym wybor- 
com swoim musi oświadczyć, iż wyrażenia 
pomienionego użył hr. Stolberg. Czy co 
z tej sprawy dalej wyniknie, doniesiemy 
czytelnikom. 

Najwyższy trybunał berliński rozbierał 
na dniu 21 b. m. dwie sprawy naprzeciw p. 
Miarce, byłemu nauczycielowi a do ostatnich 
chwil redaktorowi Katolika, wychodzącego 
w Królewskiej Hucie. Przez niższe instan 
cje został Miarka osądzony za obrazę maje- 
statu i ks. Bismarka na 4 i na 6 miesięcy 
więzienia, Przeciwko temu wyrokowi sądu 
raciborskiego założył Miarka apelację, ale 
trybunał potwierdził wyrok raciborski. 

Na zacnego Miarkę uwzięli się Prusacy, 
aby go zniechęcić do występowania publiczne- 


go, ponieważ widzą, że wywiera bardzo 
szkodliwy wpływ dla germanizacji na 
Szłązku. 


Kronika 
—  Kurjerek lwowski. 

— QOnegdaj odbywały się egzamina w szko- 
le urządzonej dla zbrodniarzy i przestępców od- 
siadujących w więzieniu karę. Egzaminowano z 
nauki czytania i pisania, rachunków, geografii, 
nauk przyrodniczych i gospodarstwa rolniczego. 
Niektórzy uczniowie wykazali nawet dość zna- 
czny postęp w tej lub owej nauce. Jeden na- 
przykład z uczniów narysował z pamięci na ta- 
blicy bardzo dokladnie mapę Austrji, drugi wy- 
kazal zamiłowanie i znajomości dość szczegóło- 
we w nauce ogrodniczej. Po ukończonym egza- 
minie rozdano kilka modlitewników uczniom, 
którzy największy postęp w naukach wykazali. 
Ze strony Rady szkolnej był obecny p. Henryk 
Szmitt. Nauczyciel bardzo pochlebnie wyraził się 
o wszystkich uczniach, mówiąc, iż spragnieni są 
nauki jak głodni chleba. 

— Wieczny kalendarz ścienny, ru- 
chomy, na cześć Mikołaja Kopernika ułożony 
przez księdza Franciszka Ksaw. Głodkiewicza z 
Miżyńca, a przeznaczony na wystawę wiedeńską, 
znajduje się w księgarni Richtera, gdzie go oglą- 
dać można, Jest to dzieło bardzo ciekawe, z 
wielką sumiennością i w oryginalny sposób wy- 
konane. Pierwszy ten w swoim rodzaju kalen- 
darz obejmuje rachubę wedle kalendarza juljań- 
skiego, gregorjańskiego i  starorzymskiego ze 
swemi calendae, nonae i idus. Można więc 
za pomocą takowego wyszukać i obliczyć wszy- 
stkie daty z przeszłości i na przyszłość i spro- 
wadzić różna sposoby datowane na nasze dziś 
używane. Kalendarz ten składa się z siedmiu 
kół czyli wczęści z5 stawkami i jedną dokładką. 
Z tych cztery koła ruchome. Srodkowe dwa kola 
przedstawiają niebo z gwiazdami w ich groma- 
dach (konstellacjach), dalej na drugiem kole znaj- 
dują się dwie krzyżownica wiatrów (Windrose), 
pierwsza niemiecka czyli morska, dzieląca tarczę 
horyzontu na 32 części, druga polska według 
zaznaczenia nieodżałowanej pamięci Wincentego 
Pola dzieląca horyzont na 24 części. Wiatry od- 
znaczone są kolorami. Trzecie koło ruchome o0- 
bejmuje kalendarz ruski. W czwartem kole znaj- 
dują się dane, służące do kalendarza polskiego 
i gregorjańskiego. Piąte koło ruchome księżyco- 
wa Szństo lała niarnchome, święta nieruchome. 
Siódme koło niedzielne. Dzieło to naszego ro- 


daka zasługuje na baczną uwagę. Twórca jego 
zamyśla napisać: „Kaləndarz astronomiczno-ko- 
ścielny i cywilny.“ Dzieło to ma być nader 
obszerne, 

— Dziś o pół do jedynastej zostanie od- 


spiewana w kościele 00. Dominikanów msza 
Witego op. 8, pełua wzniosłych ustępów.  Bę- 
dzie wykonaną przy współudziale najpierw 


szych sił muzycznych naszego miasta, 

Pan Wł. SI. przesyła nam pismo, z któ- 
rego dowiadujemy się o nietaktownem postępo- 
waniu pana aktuarjusza policji Kossy. Nie pier- 
WSZB to już skarga, jaką zaniesiono na znanego 
ze zbytniej gorliwości pana aktuarjusza, który 
mając sobie powierzoną straż nad porządkiem w 
mieście, przesadza nieraz w gorliwości. Pan WŁ. 
Sl. zaniósł skargę mna p, K. przed dyrektora 
policji i spodziewa się ze strony tegoł zadość- 
uczynienia. 

Na Kvpcu pracuję dotąd bardzo mało 
osób | Robota postępuje nader powolnie, podtrzy- 
mywana głównie gorliwością i dłońmi kilku 
szczerych pracowników. Dalej zatem na Kopiec! 
Na rzecz stypendjum dla pilnych i ubo- 
gich uczniów przy szkole miejskiej u św. Mar- 
cina we Lwowie odbędzie się w niedziele i Świę- 
ta szereg wykladów i odczytów popularnych 
(w zabudowaniu szkolnem, klasa I.) Pierwszy 
odczyt mieć będzie p. Tadeusz Romanowicz w 
niedzielę 15. czerwca z uderzeniem godziny pią- 
tej po południu. Wstęp na każdy wykład po 
10 c., nie kładąc tamy dobroczynności. 
Urzędnicy kolei Karola Ludwika ofiaro- 
wali onegdaj, jako w dzień imienin p. Antonie- 
mu Ursprungowi, dyrektorowi ruchu, który sza- 
nowany i kochany jest jako przełożony, piękną 
srebrną Wazę na cygara wraz z przyrządami do 
palenia, 


Kolej Karola Ludwika postanowiła wszy- 
stkim urzędnikom swych warstatów, którzy pra- 
gną zwiedzić wystawę powszechną, zaliczyć ko- 
szta podróży tam i na powrót i wypłacać służ- 
bowe dyety. Od korzystających z tej pomocy u- 
rzędników wymaga jednak dyrekcja, aby każdy 
z nich przedłożył po powrocie sprawozdanie z 
swoich spostrzeżeń. 
Gazeta Lwowska z d. 14. bm, donosi: 
Wczoraj w południe Jędrzej Dmytryszyn i żona 
jego Anna wybierali piasek 'z góry piaskowej 
na własnym gruncie pod l. 6. przy ulicy św. 
Wojciecha i podkopali górę tak dalece, Że ka- 
wał góry się zsunął i oboje całkiem zasypał. 
Na szczęście były świadkami tego wypadku ba- 
wiące się w pobliżu dzieci, które dały o tem 
znać sąsiadom.  Pospieszono natychmiast z po- 
mocą i wydobyto oboje małżonków Żywych i 
tylko nieco potłuczonych, 

Wczoraj wieczór zaszła w szynku pod |. 
65 przy ulicy Zielonej sprzeczka pomiędzy wy- 
robnikami z cegielni pod rogatką Zieloną i wło- 
ścianami z Zyrawki, z powodu której wszczę- 
ła się krwawa bójka między nimi na gościńcu. 
Dwóch włościan zostało pokaleczonych tak mo- 
cno, że musiano ich odwieść do szpitału; prócz 
tego wyrobnicy zagrabili konie z wozem i za- 
brali do cegielni, Wytoczono Śledztwo karne. 

Z wystawy sklepowej optyka pana Bosko- 
witzą skradł wczoraj niewiadomy sprawca 8 


szyldkretem i perłową macicą w łącznej warto- 
ści 25 złr. 

Jan Radwan, szef stacji kolejowej w Zło- 
czowie zmarł dnia wczorajszego. 

— W delegacji francuskiej na wystawie po- 
wszechnej inżynierem jest rodak nasz, p. Dien- 
heim Brochocki. 

Walne zgromadzenie oddziału lwowskiego 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się dziś 
dnia 15. czerwca r, b. o godzinie 10. z rana 
w wielkiej sali ratuszowej. Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgroma= 
dzenia. 2. Sprawozdanie z całorocznych czyn- 
ności zarządu. 3. Odczyt pana Juliusza Star- 
kla o początkowem udzielaniu nauki czytania i 
ukladzie elementarza. 4. Wybór członków za- 
rządu. 5. Wnioski czlonków. Zarząd oddzia- 
łowy Towarzystwa pedagogicznego. 

Jeczcze Polska nie zginęła kiedy jej 
synowie spełniają święte obowiązki, czego dowo- 
dem 5ta lista mężów, którzy przysłali na rzecz 
„Towarzystwa Bratniej pomocy w Paryżu”, na- 
stępujące kwoty: pp. Fiiler Edward ze składek 
5 złr, Moszczański Michał 5 złr., Majer Józef 
5 złr., Łukasiewicz z Polanki 10 złr., Klobasa 
Karol 30 złr, br. Konopka z Mikuliniec 50 złr., 
Podlewski Wincenty 5 alr., Podlewski Stani- 
sław 2 złr., Guoiński Aleksander 2 zlr., Skwar- 
czyński Wincenty 1 złr., Winnicki 5 złr., Bit- 


ner 5 złr. — Razem 125 złr. wal. austr., któ- 
re odsełam do Paryża. 
Pieniądze na powyższy cel przyjmuje ks. 


Ufryjewicz, przeor O0. Dominikanów we Lwowie. 

Z polecenia komisji pośredniczącej między 
krajem a Tow. Bratniej pomocy w Paryżu, 

Wiktor Wiszniewski. 
We czwartek 12, czerwca o godz. po 6. 
rano, na drodze z domu l. 38 idąc ulicą Ły- 
czakowską przez ulicę Rzeźbiarską i Piekarską 
do ogrodu A. Klimowicza, zgubiono pulares z 
pieniądzmi — papierami wartościowemi i notat- 
kami, kartami wizytowemi właściciela J. Z., li= 
stem do p. Kazimierza P... z Pragi, dniem pier- 
wej nadesłanym — rzetelny znalazca jako na- 
grodę odbierze tam znajdujące się pieniądze — 
byle resztę tych effektów oddał właścicielowi na 
ulicy Łyczakowskiej 1. 33. 
Jan Zółkiewski. 

Mianowania. Cesarz mianował starostę 
powiatowego I. klasy Edwarda Strassera w Czer- 
niowcach radcą rządowym przy tamtejszym rzą- 
dzie krajowym. Minister wyznań i oświecenia 
zamianował nadzwyczajnego profesora filozofii 
prawa i prawa narodów na uniwersytecie w 
Krakowie, dr. Franciszka Kasparka, członkiem 
tamtejszej komisji egzaminacyjnej dla teoretycz- 
nych egzaminów rządowych oddziału umiejęt- 
ności politycznych. Minister spraw wewnętrz- 
nych mianował koncepistę namiestuictwa Edwarda 
Goreckiego sekretarzem namiestnictwa, 

— głoszenie. W c. k. wyższej szkoła 
realnej wə Lwowie odbywać się będą egzamina 
prywatne z II. półrocza bieżącego roku szkolne- 
go w dniach 30. czerwca, 1. i 2. lipca; pise- 
mno egzamina dojrzałości w dniach 24, 25., 
26., 27, i 28. czerwca, a ustno egzamina doj- 
rzałości rozpoczną się z dniem 9. lipca r. b. 
Lwów d. 13. czerwca 1873. Z dyrekcji e, k. 
wyższej szkoły realnej, 

Pokłosie z pobytu cara w Wiedniu. 
Wiedeńskie i inne austrjackie dzienniki milczały 
podczas pobytu cara w Wiedniu a nawet poda- 
wały bardzo przyjemne dla Moskwy artykuły 
wstępne i artykuliki. Dopiero po wyjeździe cara 
rozwiązały się im usta i przytaczają rozmaite, 
ciekawe szczegóły. Zbieramy co ciekawsze. Car 
z Warszuwy chciał już wrócić do Petersburga, 
narzekając, iż jest chory, Lecz jakoś tym dwo- 
rakom, co ukartowali z Bismarkiem te odwie- 
dziny, udało się dowieźć cara aż do Gaenserndorf. 
Od Warszawy aż do Przyrowa car spał. Jako 
przyczynę wstrętu cara do podróży wiedeńskiej 
podają peszteńskia dzienniki, iż czy w skutek 
jakiejś przepowiedni, czy w skutek przywidzenia 
ma car mieć przekonanie, iż dwa razy uszedł 
szczęśliwie przed zamachem (Barezowski, Ka- 
rakazow), lecz trzeci raz już nie będzie mu 
tak szczęście sprzyjało. 

Nowa Presse pisała: „Wraz z odjazdem 
cara z Wiednia lżej odetchnęła wiedeńska wła- 
dza publicznego bezpieczeństwa, Nie mogą 80- 
bia dość naepowiadać i nawyrzekać w kołach 
naszej miejskiej straży konnej i pieszej, jak 
ciężkie nałożono jej obowiązki podczas pobytu 
cara w Wiedniu, a i publiczność niepodobna aby 
nie dostrzegła była przez ten czas dziesięcio- 
krotnie pomnożonej czujności policji, Zdawało 
się, jakoby na wszelkich punktach, na których 
miał się ukazać Aleksander II., policja jakby z 
pod ziemi nagle wyrastała; cale zaś zastępy 
straży bezpieczeństwa zalegały miejsca, do któ- 
rych car zbliżyć się pragnął. Całe to postępo- 
wanie policji dawało na ulicach i miejscach pu- 
blicznych przedsmak jakoby stanu oblężenia. 
Zdawało się, że hasłem z ust do ust przelatu- 
jącem tej nieustannie uwijającej się zgrai było: 
„jeden jest tylko, którego szukamy — zawsze on 
jest w pobliżu, a wiecznie daleko...“ Tego nie- 
gościnnego tematu tak długo nie chcieliśmy po- 
ruszać, dopóki car bawił między nami; wraz z 
jego szczęśliwym odjazdem z miasta, z nietkniętą 
przez j kiego szaleńca koronowaną jego głową, 
czujemy się upoważnieni do przypomnienia so- 
bie szczególniejszego usposobienia, panującego 
tu w dniach ostatnich, 

„Wystraszona otoczenie cara nie lękało się 
dla niego zamachu z ręki moskiewskiej, lecz 
niespożyta nienawiść Polaków, ów piekielny de- 
mon, wiecznie mu towarzyszący, przerywający 
niepokojem carowi sen nocny, stawia mu wiecznie 
przed oczy przerażający obraz białego orła, trze- 
pocącego zakrwawionemi skrzydłami, Wśród 
odgłosu trąb, dumnie brzmiących za jego przy* 
byciem, wśród rozgłośnych okrzyków hurra, któ- 
remi go gawiedź przyjmuje, słyszy on zawsze 
jeden tylko ton, słaby, zdradziecki ton ostroż- 
nego naciągania kurka zabójczej broni, którą 
właśnie celuje ku niemu polski mściciel. Zda- 
wałoby się, jakoby ucho carskie ustawicznie nie- 
jako podsłuchiwało tego tonu, jakoby oko monar- 
sze Ścigało niejako jego kierunek. Kto widział 
cara wchodzącego do wielkiej łoży dworskiej, po- 
nurem, zamroczonem, wylęklem obliczem spoglą* 
dającego na Świetny zastęp gości wystrojonych 
galowo w nowym naszym gmachu Opery, kto 
przypatrywał się pilnie monarsze, ten zauważał, 
że surowe jego oblicze rzadko na chwilę się wy- 
pogadzało, i że myśl jego daleko odbiegła od 
dźwięków muzyki, ten uwierzył, Że duszę koro- 
nowanego męża toczy demon i w każdą czarę 
rozkoszy, którą mu w gościnie podają, wlewa 


sztuk portimonetek wykładinych kością slouiową, i nieprzeliczoną ilość poryczy.* 


Z tej to dziwnej obawy pochodziło, iż car | 


nie przyjmował żadnych zabaw, które mogłyby 
go na niebezpieczeństwo narazić, jak polowanie 
itp. W zamkniętem miejscu łatwiej policji ezu- 
wać nad bezpieczeństwem cara, ale nie na wol- 
nem miejscu. Ztąd pochodziło, iż w ostatniej 
chwili zmieniał teatra, w których wieczór przepę- 
dzić miał, ztąd pochodziło, iż policja wypró- 
Żniałą zwykla te sala wystawy powszechnej, do 
których car się udawał, a opierających się wy- 
prowadzała przemocą, jak to się stało z jednym 
Anglikiem, który nie chciał ustąpić, powtarza- 
jąc: Zapłaciłem i nikt niema prawa mnie z tąd 
wyrzucać. Jak i księciu Osunna. 

Do niepokoju cara przyczyniały się i de- 

nuncjacie fałszywe szpiegów moskiewskich za 
granicą. Z Zurychu donoszono, że 20 Polaków 
przygotowuje zamach na cara i w tym celu wy- 
jeżdża do Wiednia. Z tego powodu policja przed 
i podczas pobytu zadnego Polaka emigranta nie 
wpuściła do Wiednia, 
Tarnów dn. 8. czerwca. (List szósty.) 
Drogi i szkoły to dwa gościńce rozwoju narodo- 
wego Życia; pierwsze są gościńcami dla mate- 
jalnych, drugie drogami dla duchowyci: potrzeb 
narodu. Historja nas przekonywa, Że narody po- 
tężne siłą polityczną dbały przedewszystkiem o 
dobre gościńce — świadczy o tem rzymskie im- 
porjum, ta sama historja poucza nas, Że narody 
potężne duchom mają dobre szkoły, a jak po- 
wiada Simon: „naród mający dobre szkoły a 
nie będący potężnym dziś, będzie nim jutro," — 
Chcesz tedy poznać dobrobyt i potęgę narodu, 
przejedź się tylko po jego kraju a stan gościń- 
ców i widok gmachów publicznych pouczy cię o 
tem. Głzie jsdziemy szarokienii dobrza wybity- 
temi gościńcami, gdzie patrzymy na wspaniała 
świątynie i okazałe ginachy szkolne, tam mimo 
sąsiedztwa nędznych chat prywatnych, możemy 
być pewni, że lud tu Żyje potężny, bo dbały 
więcej o dobro publiczne niż prywatne. Gdzie 
zaś obok pysznych pałaców magnatów widzimy 
nędzną szkolę (jak nieprzymierzając w Galicji), 
walący się kościół — tam stosunki są tak opła- 
kane, Że bez straty czasu należy przystąpić do 
naprawy, jeżeli uniknąć chcemy ruiny. To też 
gościńce i szkoły powinny być pierwszemi kwe- 
stjami naszej pracy narodowej, i potrzeby ma- 
terjalane i potrzeby duchowa wraz zaopatrywać 
trzeba. Jak się tymczasem nasze Rady powiato- 
we na to zapatrują, nie chcę się tutaj rozpisy- 
wać, nie chcąc powtórzyć starego przysłowia „o 
polskich drogach i mostach“, których obraz 
znajdziemy w „Panu Podstolim*, jeszcze w XVIII 
wieka. 

Dla okolicy tutejszej jest droga z Tarnowa 
na Dąbrowę, Szczucin do granicy nad Wisłą 
kwestją żywotną pod względsm ekonomiczno- 
handlowym. Na niej bowiem odbywa się ruch 
handlowy między Węgrami, ziemią Sądecką, 
Jasielską a Królestwem. A przecież stan jej 
dotąd jak najopłakańszy, gorszy niż lada jakiej 
drożyny wiodącej od wsi do wsi. Poczta osobo- 
wa i listowa kursująca na tej przestrzeni po- 
trzebuje do przebycia tej 5-milowej drogi w naj- 
lepszym czasie 7 do 8 godzin a w czasie roz- 
cieczy wiośnianaj lub jesiennej 20 do 24 godz. 
Śnać ludzie nie wiedzą tutaj, że „czas jest zło- 
tem“, Że czas jest pierwszym artykułem narodo- 
wego bogactwa, Że w przemyśle oszcządzenie 
czasu jest przysporzeniem produktów. Uznano 
wprawdzie powszechnie ważność i potrzebę tej 
drogi, ale do należytej naprawy takowej dotąd 
nie przyszło, bo Wydziały Rad powiatowych Tar- 
nowskiej i Dąbrowskiej oglądały się na Wydział 
krajowy, Wydział krajowy na rząd, a rząd 
odmówił. Teraz więc należy podobno ta dro- 
ga do tej kategorji gościńców, które Wydział 
krajowy przed innemi odbudować zamierza, 

W takim razie niewypadałoby jednak pro- 
wadzić tego gościńca z Tarnowa teraźniejszym 
szlakiem na Lisią Górę, Brnik, zatem równole- 
gle z bitym już gościńcam powiatowym prowa- 
dzącym z Tarnowa do Zabna, ale dla samego 
oszczędzenia kosztów (jeżeli nie czasu) korzystać 
z tego ostatniego na przestrzeni od Tarnowa do 
Wygody pod Partyniem w długości 1%1 mil, a 
stąd dopiero na prawo przez Łęg, Chorążec, La- 
skówkę, Żelazówkę do Dąbrowy w długości 1:7 
miłi; gdy tymczasem idąc za starym szlakiem 
wypadałoby budować 2:6 mili. Różnica między 
tym projektowanym  gościńcem z Tarnowa do 
Dąbrowy na Partyń a między dzisiejszą drożyną 
z Tarnówa na Lisią Górę do Dąbrowy wynosi 
tylko 0'2 mili, a zyskuje się 1:1 gotowego już 
gościńca. Nadto prowadzi proponowany gościniec 
przez ludną okolicę, gdy tymczasem stara droga 
wlecze się okolicą bezludną i jałową ziemią; 
zresztą bliskość Danajca, który dostarcza kamie- 
nia, i łatwiejsze stąd utrzymanie gościńca w na- 
leżytym porządku przemawia za proponowanym tu 
gościńcem. Wniosek ten poddaję przeto w iute- 
resie dobra publicznego pod rozwagę władz ilu- 
dzi powołanych do tej sprawy. 

Powiaty Tarnowski i Dąbrowski mogłyby o- 
becnie stać pod względem komunikacyjnym na pier- 
wszem miejscu między powiatami galicyjskiemi, 
bo im Wys. rząd zesłał w osobie pana Hanu- 
sza, inżyniera powiatowego w Taruowie, męża 
biegłego i gorliwego w tej sprawie, który na- 
wet napisał Poradnik do zakładania i utrzymy- 
wania gościńców powiatowych, z którym to Pora- 
dnikiem niestety dotąd tylko jedna czy dwie Rady 
powiatowe w Galicji się obeznały przez dwa 
czy trzy egzemplarze, tnino to, ża Poradnik ton, 
obok wartości treści ma jeszcze i ową zaletę, 
którą Deuszek lwowski podnosił w jednem z 
dzieł jakiegoś literata lwowskiego, tj. Że kesztu- 
je tylko 30 centów, 

Mówiąc o komunikacji nia mogę pominąć 
sprawy regulacji Wisły, Jak wiadomo skądinąd, 
zawarli delegowani reprezentanci państw Austrji 
i Moskwy międzynarodową umowę w sprawie 
uregulowania Wisły i Sanu na przestrzeni stą- 
nowiącej granicę między temi państwami, Na 
mocy tej umowy zatwierdzonej przez Ra ę pań- 
stwa i przyjętej przez rząd moskiewski, miały 
się zjazdy i narady komisarzy odbywać co pięć 
lat. Jakoż odbyły się ona w r. 1864. Miały się 
znów odbyć w r. 1869, ale z winy moskiewskie- 
go rządu nie przyszły do skutku. Miały się po- 
nownie zjechać te komisja w tym roku, i jak 
Czas z d. 6. bm. donosi, starszy radca p. To- 
mek zjechał ze Lwowa do Krakowa, a szef in- 
żyniecji powiatów Tarnowskiego i Dąbrowskiego 
otrzymał rozkaz być gotowym na drogę nad 
Wisłę w celu traktowania z inżynierami m38- 
kiewskimi — tymczasem inżynierów z tamtej 
strony jak niema tak niema. Dowiadujemy się, 
że szef inżynierji w Warszawie, mial aż do Pe- 


tersburga telegrafować z zapytaniem, co i jak 
ma mówić? Czy odpowiedź stosowna przyjdzie 
czy nie, w to nam nie wchodzić, ale zapytać 
się możemy publicznie, na jakiej podstawie rząd 
moskiewski ignoruje umowy międzynarodowe, 
która powinny być święte dla rządów, które je 
podpisały? na jakiej podstawie lekceważy wła- 
dze rządu austrjackiego ? Gdzie jego ludzkość i 
dobroć, za którą sobie ludom ujarzmionym dzię- 
kować każe — skoro wie, ża Wisła nie czeka 
aż sią car wyspi po „znużeniu* i da stosowne 
rozkazy, ale Żywiołem swoim niesfornym zalewa 
wsie i miasta, i czyni miliony ludu żebrakami? 
Gdzież te względy humanitarne, jeżeli już ra- 
chuby ekonomiczne niepotrzebne ? 

O szkołach w przyszłym liście. 

(A. Z.) Zpod Sądowaj Wiszni d. 10. 
czerwca. Zły stan dróg w obrębie gminy Sąd. 
Wiszni, zniewala mię zapytać czy pan burmistrz 
T. wychodzi kiedy dalej jak ze swego pomie- 
szkania do zabudowań urzędu gminnego, miano- 
wicie czy raczył się kiedy przejść np. do kla- 
sztoru 00. Reformatów, którędy prowadzi dro- 
ga do Dmytrowie, mówię dlatego: przejść, bo 
wątpię aby pan burmistrz odważył się wy- 
stawić na szwank swą szanowaą osobę jadąc 
tamtędy, bo przejechać do kościoła, jak również 
boczną drogą przez Kałużany, jest niepodobień- 
stwem, nienaraziwszy się na złamanie karku lub 
co najmniej połamanie kół i kąpiel w błocie, 

Nierównie w gorszym stanie jest droga do 
dworca kolei, i trudno pojąć jak można pod bo- 
kiem urzędu gminnego dopuścić, aby tyle uczę- 
szczana droga tak dalece zaniedbaną była, Prze- 
cież tak pan burmistrz, jak i czlonkowie repre- 
zentacji powiatowej jeżdżą tą drogą dość często, 
widać jednakże z tego, łe pan referent drogo- 
wy Rady powiatowej mościskiej niedoznał je- 
szcze szwanku tak na tej drodze, jak i na dro- 
dze prowadzącej do klasztoru Roformatów i do 
Dmytrowie, — Zarzuci nam może pan burmistrz, 
że jest to bardzo malo uczęszczana droga, dro- 
ga bowiem prowadzi do Dmytrowic kolo pałacu; 
wiemy o tem bardzo dobrze, lecz wiemy także i 
to, że i tamta droga mało co lepsza od tej, 
a w dodatku trzeba mostową rogatkę oplacać, 
której opłacać nasz biedny lud nie jest w stanie, 
Dziwi nas zatem, dlaczego pan burmistrz nie ka- 
że tej drogi naprawić, wątpimy bowiem, aby 
tym sposobem chciał przysporzyć dochodu ży- 
dom, mającym w dzierżawie rogatkę na moście 
koło palacn, 

W końcu wzywam świetny Wydział Rady 
powiat. w Mościskach, jak również pana rafe- 
renta drogowego i wszystkich członków tak Rady 
powiatowej jak i gminnej, którzy cierpliwie zb - 
jają sobie boki jadąc temi drogari, aby wpły- 
nęli na pana burmistrza, iżby jak najrychlej do 
poprawienia dróg przystąpił. 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 

styczne. 
W Krakowie, w drukarni Czasu wyszedł 
nakładem autora "poemat dramatyczny p. t. 
Przyszłość w pięciu aktach przes Leona Ch. 
Jakkolwiek formie nie jeduo zarzucić można, 
poemat ten wyróżnia się korzystnie pomiędzy u- 
tworami tegoczesnych poetów uczuciem gorącem, 
patrjotycznem, wzniosłością idei i pięknemi po- 
glądami, 

— Nakładem księgarni A. Nowoleckiego w 
Krakowie za kilka dni opuści prasę dramat 
Adama Asnyka „Jola Rienzi* w ozdobnem 
wydaniu. Taż sama księgarnia przygotowała naj- 
większy wybór książek, w odpowiednich opra- 
wach, na nagrody pilności dla uczniów w ję- 
zyku polskim, francuskim i niemieckim, książki 
do nabożeństwa dla uczącej się młodzieży, atła- 
sy, obrazki, fotografje itp, Ułożony zaś i wyda- 
ny przez A. Nowoleckiego obszerny krytyczny 
katalog czyli przewodni« dla ozytających i ku- 
pujących książki dla młodzieży i dla ludu, uła- 
twia zrobienie stosownego wyboru. 

Wyszła wyborna książeczka p. t. „Me- 
dycyna dla nielekarzy* popularnie skreślona 
przez dr. Henryka Kowalskiego, lekarza prakty- 
kującego w Bochni. Kraków w drukarni Leona 
Paszkowskiego 1873, Książeczka ta powinna się 
znajdować w każdym dworze, w ręku każdego 
nauczyciela, rządcy, gospodarza, znajdują się w 
niej bowiem jasno wyłożone a bardzo pożyta- 
czn3 rady, których wykonanie uratować może 
Życie choremu tam, gdzie o lekarza trudno. 

W Wa szawie opuściły prasę dwa dzieł- 
ka: „Krążenie krwi w płucach i jego zacho- 
wania się pod wpływem rozmaitego ciśnienia po- 
wietrzą* przez dr. G. Liebiga. Z niemieckiego 
przełożył dr. WŁ. Rudnicki (1873 str. 40 w 8ce) 
i drugie p. t. „Rozmaite odmiany przewłocznego 
rozlanego zapalenia nerek*, Studjum kliniczne 
prof, G. Barthelsa, przełożył dr. Wł. Rudnicki 
(1873 str. 78 ia 8vo). 


Teod. Tom. Jeż (Miłkowski) drukuje w 
Gaz. Warszawskiej powieść z dziejów serb- 
skich pod tytułem „Dachijszezyzna*, 
Heleniusz, autor dzieł mających wartość 
wyższą: „Wspomnienia narodowe“ (Paryż 1861) 
i „Kilka rysów i pamiątek“ (Poznań 1860), 
drukuje w Krakowie dwutomowe dzieło pod ty- 
tułem: „Rozmowy o polskiej koronie“. Pierwszy 
tom obejmujący 723 stronie już się ukazał i 
zawiera artykuły: „Cuda i łaski Najśw, Marji 
Panny w ziemi Krakowskiej“. „Wpływy śś. pań- 
skich na społeczność polską“. „O unii religijnej 
w polskiej Rusi“. „Cuda i łaski N. Marji Pan- 
ny na Wołyniu“ i „Wspomnienia znakomitych 
miejsc południowej polskiej Rusi w pięciu wo- 
jewództwach : wołyńskiem, podolskiem, ruskiem, 
bracławskiem, czernichowskiem i kijowskiem.* 
-— Szlossera „Dziejów powszechnych“ wy- 
szedł już zeszyt szesnasty, czyli tomu trze- 
ciego zeszyt czwarty, który zawiera pierwszą, 
drugą i trzecią wojnę punicką. 
Wyszedł nr. 17. Opiekuna dzieci na- 
szych. Treść: Pierwsze czyny Apostołów, Ko- 
ściólek wiejski (wiersz). Sierotka (wiersz). Strze- 
leccy, opowiadanie (c. d.) Dni swobody (wiersz). 
Jak się dziewczynki szyć uczą ? Opowiadanie z 
prawdziwego zdarzenia. Rady zbawienne. Rozwią- 
zanie zadania rachunkowego. Szarada, Zagadka i 
Doniesienie. 
Wyszedł nr. 16 Opiekuna Dzieci Na- 
szych. Treść: Zesłanie Ducha świętego (z ry- 
ciną); Anioł Stróż (wiersz); Stanisław Staszic 
(c. d.); Jabłoń i Grusza (wiersz); Strzelcy, 
opowiadanie (c. d.); R zmowy z Mamą; Rozmai- 
tości: Kawa; Myśli i zdania. 
Wyszedł nr, jedenasty, wychodzącej w 
Warszawie a wybornie redagowanej Kroniki Ro- 
dzinnej. Treść tego numeru: „Kierunki. JI. 
Religijność“; „Wyjątki z listów Zygmunta Kra- 
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sińskiego (aigdzie dotąd niedrukowane) ; „Mean- 
dry* przez Felicyana (wiersz); „Silva rerum* ; 
„Korespondencja z Wiednia* ; „Dziennik podróży 
po Niemnie* przez Zygmunta Glogera (c. d.); 
„Karol Lineusz* przez Wawrzeńca hr. Euge- 
stróma (c. d.); „Antr'pologja w stosunku do 
dziejów * przez dr. Tadeusza Zulińskiego; „Książę 
Morei“ powieść napisana po grecku przez A. 
R. Rangabó; „Wiadomości literackie“ i Od re- 
dakcji. 

— Sprostowanie. Pocztmistrz z Horodenki, 
który dawał Kozowerowi instrukcję jak się ma 
w sądzie tłumaczyć, nazywał się Gabrisi. Nie jest 
zatem więcej na tej posadzie, 

-— Ile wart całus? W sądzie w Chicago 

rozstrzygają obecnie następującą sprawę. Piękna 
nauczycielka panna Smith, oskarzyła zarząd ko- 
lei wschodniej w Chicago o zapłatę 4.000 do- 
larów jako wynagrodzenie szkody. Powody, na 
których piękna Smith skargę swą opiera, są na- 
stępujące: Młoda ta dama jechała pociągiem tej 
kolei do najbliższej stacji, zostając sama w wa- 
gonie. Wtem otwierają się drzwiczki wagonu 
i wchodzi konduktor po odebranie biletu. Uj- 
rzawszy ponętną twarzyczkę uczuł niepohamo- 
waną chęć wyciśnięcia na niej pocałunku, Po 
czterykroć napróżno usiłował pocałować piękną 
nauczycielkę, panna Smith dzieluie się bowiem 
broniła, wkrótce jednakowoż udało mu się poca- 
łować ją w same usta. Oburzona Amerykanka 
żąda wynagrodzenia za tę zbrodnię 4,000 dola- 
rów. Ponieważ jednak konduktor nie jest kre- 
zusem i sumą taką nie rozporządza, panna 
Smith pozywa dyrekcję kolei, która odpowiada 
za czynności swych podwładnych, o zapłacenie 
tej sumy. Sąd w Chicago nie wie z kt rej strony 
właściwie wziąć się do tej sprawy, którą panna 
Snith, ogłaszając ją w dziennikach amerykań- 
skich, czyni powszechuą. Dyrekc a kolei chce 
podobno wejść w kompromis z pocałowaną nau- 
czycielką, ta jednakże żąda przeprowadzenia 
procesu. 
Osobliwsza roślina. W jelnym z dzien- 
ników niemieckich spotykamy się z wzmianką o 
odkrytej w Arabii roślinie, której nasienie działa 
na nerwy i zmusza do Śmiechu, Roślina ta 
rośnie tylko w Arabii a szczególna jej właści- 
wość dopiero niedawno została odkrytą, Nasienie 
jej starte na mąkę i zażyte wkrótce działać po- 
czyna. Naprzód osoba, spożywająca jə, głośno 
śmiać się poczyna, potem tańczyć, Śpiewać i sza- 
leć baz granic. Stan ten trwa godzinę a Śpiew, 
taniec i skoki działają często tak silnie na ota- 
czających, iż ci temu szaleństwu porwać się dają 
i naśladują ja mimowoli. Następnie osobę taką 
dziwna opanowuje senność, spi godzin kilkanaście, 
poczem budzi się nie wiedząc nic o tem co się 
przed snem działo, 

— Artur hej, znany na Wschodzie i w 
Europie hipolog przybył do Wiednia z transpor- 
tem wyborowych koni arabskich. Między inuemi 
przybył na wystawę sławny, przez znawców za 
najpiękniejszy egzemplarz rasy wschodniej uzna- 
ny ogier Tawejszan. Dla znawców i nabywców 
nadarza się sposobność oglądania tych koni, 
stanowiących ostatni transport prawdziwych ara- 
bów przed wejściem w Życie rozporządzenia suł- 
tańskiego, które w ciągu najbliższych lat 7 za- 
brania wywozu koni arabskich do Europy. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(M.J.) Stan urodzajów. Uzupelniajac, a 
w części proatując sprawozdanie Izby handłowej 
lwowskiej o tegorocznych urodzajach, muszę 
przedewszystkiem wyznać, że nie widziałem tych 
tak ogromnych urodzajów, o których Izba han- 
dlowa lwowska wspomina, przeciwnie na całej 
przestrzeni od Lwowa aż po granice Moskwy, 
czyli cała tak zwana wschoduia Galicja, ma tyl- 
ko średnie urodzaja — a mianowicie jęczmiona 
na calej tej przestrzeni są częścią tylko średnie, 
częścią zaś nawet zle, szczególnie na Podolu, 
owsy tylko średnic. Zyta ogólnie tylko średnie, 
pszenica zaś częścią dobra, w części Średnia — 
za względu jednak, że teraz kiedy żyto kwitnąć 
zaczęło, mamy zimne, nawet mroźne powietrze, 
omłotu osobliwszego spodziewać się nie można, 
tem mniej z pszenicy, która prawie wszędzie ma 
rdzę, i to miejscami a szczególnie na później- 
szych posiewach, nawet w zuacznej ilości. — 
Kukurudza na całej przestrzeni kołomyjskiego, 
brzeżańskiego, stauisławowskiego i czortkowskie- 
go zupełnie przepadła i zgoła Żadnego plonu 
nie wyda. — Kartofle trzymają się jeszcze cią- 
gle przy ziemi, bardzo mało rosną i również 
bardzo dobrego urodzaju nieobiecują. — Siana są 
bardzo średnie, konicze trochę lepsze. 

To jest istotny stan urodzajów, i nadzieje 
rolników — przeto kto o niesłychanych urodza- 
jach pisze, ten handlarzy zbożowych w błąd wprowa- 
dza, z czego kraj tylko szkodę ponosi. (Umie- 
szczamy ten artykuł p. M., J., choć w większej 
części nie zgadzamy się z jego spostrzeżeniami. 
Sądzimy także, Że sprawozdania o dobrym sta- 
nie urodzajów nie działają niekorzystnie na han- 
del, popyt bowiem za granicą stanowi ceną. 
P. r. Gaz. Nar.) 


Oświęcim dnia 11. czerwca. (Od ajencji 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w  Oświęcimie.) Na dzisiejszym targu bylo 
wołów sztuk 2300. Placono za cetnar mięsa 
loco Wiedeń 31 —- 35.50 zł., przeszlo 1000 
sztuk pozostało niesprzedanych. Słychać pono- 
wnie o otwarciu granicy pruskiej. Na woły ko- 
lorowe są zawsze tutaj kupcy i dobrze takowe 
płacą. Otrzymaliśmy 63 sztuk wołów od p. J. 
Polanowskiego z Ostrowa, których piękność ró- 
wnała się piękności wołów p. E. Homolacza z 
Gnojnika i te jedynie sprzedaliśmy dohrze. Na 
ostatnim targu w Berlinie było wołów sztuk 
3167 płacono za cetnar mięsa 22 — 24 tal. 

Na mocy rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ci nawet przemysłowcy, którzy 
posiadają kartę przemysłową na handel towarów 
mieszanych i z tego tytułu są już opodatkowani, 
winni są bez żadnego wyjątku posiadać osobny 
konsens na drobną sprzedaż olejów skalnych 
(nafty, kamfiny i t. d.), przepisany postanowie- 
niem ministerstwa z d. 17. czerwca 1865 (n. 
40 Dz. u. p.) 

Minister handlu pozwolił adwokatowi we 
Lwowie dr. Karolowi Malema podjąć roboty 
techniczne przygotowawcze dla następujących li- 
nij kolei żelaznych: a) ze stosownego punktu 
kolei galicyjskiej Karola Ludwika między Lwo- 
wem a Krasnem, ewentualnie z Krasnego do 
granicy państwa pod Stojanowem ; b) z Rawy 
ruskiej lub innego stosownego punktu projekto- 
wanej linii ze Lwowa do Tomaszowa przez Šo- 
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kal do granicy kraju; c) z Rawy ruskiej lub 
z wspomnianego wyżej stosownego punktu pro- 
jektowanej linii Lwów-Tomaszów do kolei gali- 
cyjskiej Karola Ludwika w celu połączenia się 
z tą ostatnią w Mszanie lub w Sądowej Wiszni, 
ewantua'nie w celu połączenia się w stosownym 
pukcie zaprojektować się mającej linii z Prze- 
myśla do Tomaszowa; d) z Buczacza przez Pod- 
hajce do stosownego punktu kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika między Lwowem a Krasnem, 
ewentualnie do Krasnego; e) z Rzeszowa przez 
Kolbuszowę do Tarnobrzegu i f) z Brodów przez 
Stanisławczyk i Łopatyn do Radziechowa, 
Rafinerja spirytusu lullusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 api- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 
Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteż 
przes filję w Brodach Asygnaty ka- 
sowe: 

51, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 J aT ” - 
64 n n 30 n w 
Th n „ 60 n ” 


Ostatnie wiadomości, 


Na piątkowem posiedzeniu Rady namiest- 
nictwa orzeczono, że ukonstytuowanie banku 
russkiego kryłoszanów z powodów nielegal- 
ności uznaje się za nieważne. Mianowicie za- 
strzeżenia, poczynione przez niektórych zało- 
życieli, iż pieniądze swoje mogą wycofać, i 
że ich użyć nie można pod żadnym wa- 
runkiem do zaprowadzenia banku, były głó- 
wnym do tego orzeczenia RE: Z tego 
bowiem E a się, iź oni te pieniądze 
tylko pożyczają. Nie chcieli panowie kryło- 
szanie przystać na propozycje krakowskich i 
tutejszych panów, chcących rzetelnie dać po- 
trzebną na założenie kwotę, pod warunkiem, 
aby tylko siedmiu pierwotnych założyczycieli 
pozostało, a reszta z ramienia dających pie- 
niądze weszła do Rady zawiadowczej, i żeby 
Żadnych ani narodowych, ani politycznych ce- 
lów bank nie miał, Woleli z trzema Galicja- 
nami zrobić układ, zabezpieczający Kryłosza- 
szanom większeść i kierownictwo w Radzie 
zawiadowczej banku, i wyszli na tem fatal- 
nie, bo stracili koncesję, która tylko do 9. 
czerwca miała walor. 

Redaktor Gazety Narodowej uważałby 
sobie za zasługę, gdyby był mógł interwe- 
niować między panami krakowskimi i lwow- 
skimi a koncesjonarjuszami banku rustykal- 
nego, w celu przeszkodzenia, aby ten bank 
nie stał się ogniskiem agitacji świętojurskiej, 
Ale tej zasługi on niema, bo wcale w żadną 
interwencję się nie wdawał. Mylnie więc 
Dsiennik Polski robiąc mu z tego zarzut, 
podnosi tem samem jego zasługę. 

Okólnik ministra oświaty, p. Stramayera, 
dowodzi, że ministerjum obecne zaczyna e- 
mancypować się z pod wpływu „ery najnow- 
szej*, do której cech należała walka prze- 
ciw wszelkiej religii, oprócz Żydowskiej, tak- 
zwana bezwyznaniowość. Bezpośrednim nowym 
powodem wybuchu tej walki jest wiadomą 
sprawa Bobiesa, inspektora szkół ludowych, 
który za publiczne wystąpienie przeciw roz- 
porządzeniu ministerjum, że nauczyciele win- 
ni wraz z uczniami brać udział w prakty- 
kach religijnych, został z urzędu inspektor- 
skiego usunięty. Powstał szum w obozie 
szwindelesowsko- pruskim; niektóre okręgowe 
Rady szkolne wydawały przepis, sprzeczny 
z rozporządzeniem ministra, ale go krajowe 
Rady szkolne kasowały; dzienniki gwałto- 
wały, a prokuratorje konfiskowały je, nawet 
Graser Tagespost. Ostatni okólnik p. Stre- 
mayera wypływa z jego ducha, ale jeżeli go 
wydał, to w skutek zmiany, jaka widocznie 
zaszła w całem ministerjum, któremu już nie 
są strasznemi hufce bezwyznaniowe, „pra- 
skiem* złamane, a któremu i koroną naka- 
zała bronić czci religijnej. Ks. biskupowi 
Stupnickiemu cesarz na ostatniem posłucha- 
niu gorąco zalecał obronę katolicyzmu, 

Projekt nowej ustawy o towarzystwach 
akcyjnych, w tych czasach wygotowywany, 
rząd cofnął, aby go przerobić, korzystając z 
doświadczeń „ery najnowszej.“ 

Z Rzymu d. 12. bm, donoszą: Z półu- 
rzędowych źródeł zaprzeczono wiadomości o 
zawarciu przymierza niemiecko-włoskiego pod- 
czas pobytu niemieckiego księcia następcy w 
Medjolanie. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 14. czerwca. „Wiener 
Zeitung ogłasza rozporządzenie ministra 
handlu z dnia 10. czerwca, które jene- 
ralnemu dyrektorowi Wystawy powsze- 
chnej do całego technicznego i ekonomi- 
cznego zarządu i do połączonego z nim 
pieniężnego obrotu dodaje Radę admini- 
stracyjną, złożoną z organów rządowych. 
Radx ta ma we wszystkich rozporządze- 
niach w sprawach wystawy i obrotu pie- 
niężnego prawo przyzwalania i kontrasy- 
gnatury. Obrót pieniężny kwotami na 
wystawę obracanemi ma się odbywać pod 
taką samą kontrolą, jak obrót wszelaich 
innych skarbowych pieniędzy. 

Wiedeń d. 14 czerwca. Minister 
oświaty wystosował do wszystkich ` na- 
miestników i szefów krajowych rozporzą- 
dzenie, spowodowane agitacjami nauczy- 
cieli przeciw usunięciu z urzędu inspek- 
tora szkół, który zaprzeczył publicznie 
prawomocności rozporządzenia ministerstwa, 
i wzywał innych do niepoddania się te- 
mu rozporządzeniu. Minister bez względu 
na kwestję, która wywołała nieuprawnio- 
ną krytyką, musiał to usunięcia inspek- 
tora zarządzić, ażeby nie dopuścić roz- 
przężenia karności urzędowej. Minister 
w swej odezwie rozbiera jednak i kwe- 
stję samą i zbija mylne zapatrywania się 
oponujących. Wykazuje on, że rozporzą- 


dzenie jego oznacza jedynie, w jakiej 
mierze w religijnych praktykach (spo- 
wiedź, nabożeństwa uroczyste) młodzież 
szkół ludowych i średnich ma brać u- 
dział, Zasadnicza kwestja ta rozstrzygnię- 
tą została ustawami zasadniczemi, któ- 
rych brzmienie i duch wyraźnie wypowia- 
dają, iż nauka religii i praktyki religij- 
ne mają się odbywać pod bezpośredniem 
kierownictwem organów  konfesyjnych a 
pod nadzorem naczelnym rządowym i 
stanowić mają nieodzowną część wycho- 
wania i nauki dla szkół ludowych i śre- 
dnich. Minister wywodzi, ża młodzież 
szkolna do praktyk religijnych swego wy- 
znania może być zniewołoną, a obowiąz- 
kiem nauczycieli jest czawać nad młodzie- 
żą podczas praktyk religijnych, aby ró- 
wnie jak przy innych zebraniach mło- 
dzieży utrzymać porządek i karność. U- 
prasza namiestników i szefów krajowych, 
aby w tym duchu wpływali na organa 


nauczycielskie. 
Peszt d. 14. czerwca. Na konfe- 
rencji stronnictwa  deakistów minister 


finansów wniosek Simonyego, urządzenia 
węgierskiego banku narodowego, zbijał 
jako niestosowny; dotąd rokowania w 
sprawie bankowej nie były nigdy w tak 
pomyślnem stadjam jak obecnie. Obadwa 
rządy SĄ co do najważniejszych punktów 
w zupełnej zgodzie; mianowicie oba rządy 
postanowiły, iż sprawa bankowa i sprawa 
przywrócenia waluty równocześnie muszą 
być załatwione. O dalszy przebieg roko- 
wań można być zupełnie spokojnym. Po 
tym wywodzie ministra finansów odrzu- 
cono projekt Simonyego. 

Paryż d. 14. czerwca, Wyższa 
Rada handlowa uchwaliła wczoraj jedno- 
głośnie potrzebę cofnięcia podwyżki opłat 
od flag okrętowych i opłat od materja- 
łów surowych. 

Paryż d. 14. czerwca. Zaprzeczają 
z dobrze poinformowanej strony wiado- 
mościom dzienników tutejszych, iż ks. 
Broglie wystosował poufny dyplomatycz- 
ny okólnik do reprezentantów Francji 
za granicą, 

Sąd skazał bankierów Millaud'a i 
Cohena na dwuletnie, a bankiera Pereirę 
na jednoroczna więzienie zą oszustwo. 

Metz d. 14. czerwca, W Sedan 
wykonano zamach na stojącego na straży 
żołnierza. Sprawcy nie odkryto. Komenda 
zarządziła surowe środki, 


Wiedeń d. 14. czerwca. Dzisiaj 
cesarz był przy położeniu kamienia wę- 
gielnego. Burmistrz miał przemowę, na 
którą cesarz odpowiedział, iż najpewniej- 
szą obroną tronu jest miłość i wierność 
obywateli. Niech każdy w swoim zakre- 
sie pożytecznie działa. Niech Żyje cesarz! 
Okrzyki powszechne. 

Madryt d. 14. czerwca. Salveron 
obrany prezydentem kortezżów 175 gło- 
sami przeciw 75, które otrzymał Figueras. 
Program rządowy zapowiada rozdział 
między kościołem a państwem, reorgani- 
zację armii, zniesienie niewoli, społeczno- 
ekonomiczno reformy. Po odgraniczeniu 
federacyjnych Stanów, czem komisja za- 
jota, nastąpi wniesienie budžetu, którego 
niedobór wynosi 2.800 milionów realów. 
a * JEŻE SiC nina RE a ak: AŚ 

Wiedeń d. 14. czerwca. Na poniedzia- 
lok ma tu przybyć przeszło 5.000 sztuk wo- 
łów. ken zapewne cena spadnie na 30 złr., 
a najwyższa może będzie 31 złr. Należy za- 
tem wstrzymać się z posyłką. 

Krzysztofowicz, 
Caffe Stirbóck, Leopoldstadt, 
Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 14. czerwca 1873. 
godzina 10 minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 255.—, Anglo-austr. 188.—, 
Umonsbank 140.—. Vereinsbank 64,—, Kolej 


Kar. Ludw, — .—. Kolej połudn. 184.50. 
Franko -austr, —.—, Baubank 131,—, Losy a 
roku 1860 — „—, Tramway — „—, Staats- 
bahn —.— Napoleondor —,—, Rubel papier. 


—.— Usposobienie : stałe. 
Z dnia 14. czorwca 1873, 

Rodzina 2. minut 20 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko aust% 94,—, Wọ- 
Kierskia kredyt. 130. —. Anglo-austr. 187,—, 
Unionsbank 136.—, Kolei Karola Lud. 216.50. 
Kolei siedmiogr, — .—. Kolei połudn. 185.—, 
Kolei Alfóld. 158,—. Kolei Rlżbiaty 117.—, 
Kolei Lw.-ozerniow. 140.—. Węgier. Nordostb. 
126.—. Vercins-Bank, 658.—. Kolei Rudolfa 
158.—. Węgiersk, Ostbahn 84.—. Gal, iudem- 
nizacyjne 74.50. Losy z 1864 rotu 130,—. Ko- 
szycko-oderberyskiej 151 —. Banku obrotowego 
148.—. Losy tur 66.50. Baubank-Actien 130. 
—. Kolei państw»=ej 330.—, Banku związv. 
170.—. Wiedeńskieke Bauverein 48.—. Hyp. 
Rent. Bauk 33 —. Usposobienie: mdłe. 


NADESŁANE 

„Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogło- 
szenie fabrykanta zegarków Filipa Fromma w 
Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, naprzeciwko 
Wollzeile, Ceny tej Śrmy są najtańsze w całej 
monarchii. Każdy potrzebujący kupić zegarek, 
liech się listownie zgłosi a jeżeli pojedzie do 
Wiednia, niech osobiście, będzie w tym handlu 
Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak 
jakoby sam kupujący był obecnym, 


e m ZZ ZZA DO AO. ZZA) 


MBMevalescićr © 


Zygmunta Rucksra aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda 
u Karola S<hubutha, u Juliusza Reissa i u Jakóża Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselinayeare Erben: w I*eszcię 
'w Pradze: u Józ. Firste: 
Schaittera ot Comp; w Warnozpołu: U 


Wszystkim cierpiącym zapewnia gdrowie i siły bes lekarstw i kosztów 


du Barry 


Z LONDYNU 


Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalesciere du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuwa 
wszelkicierpienia żolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga- 
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez- 
silność, hemoroidy, wodną pachlinę, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp- 
nawet podczas ciąży—nakoniee diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, bled 
ciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


nicę. Oto wy. 


Gleinach, 14. lipca 1867. 1) 


Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 


Jan Godez, administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen 
Weskau, 14. września 1868. 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 
hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się panskiej „Revalescióre" 
Bogu i panu dziękować muszęza ten nioceniony Środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem 


Franciszek Steinmann, Hugo baron v. Dunaj, 


Revalescićre au Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego vszezędza wiecej niż 50 razy swoją cen 


Cena w puszkach błaszaurch za pół funta 1 zł. 5O e., za funt 2 zł 50 0. 


| B funty 4 zł. BO c., 5 funtów 10 zł, 12 funtów 20 z!., 24 lunty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
5O c. i po 4 zł, 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 1% filiżanek 1 zł. KOe., 24 filiżanek 2 zł 


4 zł. 50c., w proszkn ua 120 filiżanek 10 zł, na 288 fihż. 20 zl, na Ł76 filiż. 36 zł 


GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp Wałlfischgasse 8, jakoteż wszedzie 
| w porządnych aptekach i sklepach korzenaych Skład wieduństi wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 


w Białej: u aptekarza Erich Kelor. w Bochni: u Franciszka Reinsa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u 1. E. Bulsiewicza, w Brodach: n 3. 3. Franzosa i Q. Griinspanna, aptekarz pod złotym 
' orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., iu Ignacego Sehnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w idrukowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 


totlendera, u F. W. Królikowskiego, 


w Przenyśliu u Fdwsrla Mach, lskiego; w kbzosza 
A. Morawetza i dr A. Bucha ta e Y a,tela obw 
Terczynu spt sod Aniołem i u W, T. A. Wielcęćrsk'azo0 
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Spółka właścicieli ziemskich 


$ 
! Russocki 
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ulica Balonowa Nr. 1. 


Marienbad 
w Czechach (stacja kolei). 


Rozsyłka wód- mineralnych i płodów zdrojowych, jak: w całym świecie 


znanych zdrojów soli glauberskiej 
JKreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, 


Waldquelłe (przeciw nieżytom przyrządów oddechania); Rudolphs- 
quelle (przeciw chorobom organów moczowych); soli źródłowej; wyrabia- 
nych z tejże pastylek i mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne! 
muły pod względem ilości żelaza. Przesyłce w butelkach szklanaoych 


należy dać pierwszeństwo z powodu lepszego utrzymania wody. 
Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo ad 


(Pore 039 3 BORA SEC EB A 6 3 60 9 GA 9 A N , 
Na sprzedaż 
P, całości lub w pareelach najmniej 240°C) 
jgrunt w Stryju długość frontu do drogi do-| 


pod firmą 


Bal i Spólka 


dla wyrobu maszyn i narzedzi rolniczych 


zawiązawszy stosunek z panem Cicheekim , znanym obywatelem z królestwa Pol- 
skiego, który na wystawach w królestwie Polskiem i państwie Rosyjskiem otrzymał 
liczne premia i uznania, a przy próbie pługów w Złoczowie, trzy medale i nagrodę 
za pługi swego wynalazku i stara się dostać przywilej w państwie Austrjackiem, 
uwiadamia niniejszem, że będzie wyrabiała wyżwymienione pługi pod kierownictwem 
p. Cichockiego i na takowe zamówienia przyjmuje. Oraz ma na składzie wszystkie 
maszyny I narzędzia rolnicze najlepszego systemu, a mając lejarnię 
1 metalu, przyjmuje wszelkie zamówiesia podłag rysunków lub modeli. 

Sprowadza Źniwiarki wszelkiego systemu i oznajmia, że na każdy powiat, 
który weźmie najmniej sześć Źniwiarek, doda bezplatnie montera. 


Russocki Bal i Spółka, 


elaża 


Jazdowej do dworca kolei około 180% szero 
kości przeciętnej 16°; tudzież 


na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia 


X realność przy samym dworcu kolei w Stryju 
33 morgów roli i ogrodu, 14 morgów łąk i 
z pastwiskiem na 12 morgach z zabudewa- 
niami mioszkalnemi i gospodarskiemi. — Wia- 
.domość u Władysława Smolki w kancelarji 
jadwokata Franciszka Smolki — Lwów uł. Ja- 
jgiellońska 28. 2367 3—3 


R==|aninowa terpentyna 8 | 


z pomarańcz maltańskich 
czerwonych 
przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, ulica 
Richer w Paryżu, jest napojem bardzo przy- 
jemnym, orzeżwiającym i poszukiwanym pod- 
jczas upałów letnich, na balach, wie 

czorach i w teatrach. 
Skład we Lwowie w cukierniach pp. Rot- 
lłendera i Kosteckiego. 2196 7—26 


R mi 


wyrabiana z pary przez Th. Hóhenbergera w Wrocławiu, 
uznana od wielu lat za najskuteczniejszy środek przeciw 


podagrze, reumatyzmowiisłabościom nerwów. I 


Nabyć można w flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct, 75 ct. 


We Lwowie w apt. Jakóba Piepesa przy placu Bernardyńskim, 
w Stryju u L. Gärtnera. 


2374 4 -7 


Majątek pod Lwowem 


mający fundacyjne prawo umieszczania sierot 
w zakładzie wychowawczym Sióstr miłosier- 
dzia, o obszarze przeszło 700 morgów, między 
takowymi przeszło 200 morgów lasu, z wszel- 
kimi budynkami w dobrym stanie wraz z pro- 
pinacją i młynem, jest z wolnej ręki do sprze- 


OZNNAIANINIANADIRARIAR 
PA 


C. k, uprzyw. galic, kolej Karola Ludwika. 


2129 6-6 
Skład we Lwowie u p. K. Schubutha, E. Mendrochowitza i Gersona & Isser. 


Realność « sprzedania. 


We wsi Drohomyślu, powiecie Jaworow- 
skim, 11/, mili od Jaworowa, jest realność 
z wolnej ręki do sprzedania, składająca się 
z 16 morgów ornego pola wraz z łąkami, bu- 
dynki są nowe, t. j. dom o 3 stancjach i spi- 
żarni, stajon 2, wozownia, stodoła i chlew. 
Grunt sprzedaje się obsiauy lub bez zasiewów 
Pastwiuka i las są wspólne, t. j. gromadzkie. 
Cena ze zasiewami 1500 złr. w. a. 

BliżRza wiadomość w Drohomyślu u An- 
drzeja Adamczyka , właściciela tejże realności. 
(dst. poczta Hrnszów. 2498 J—8 


Franzennbadski 


ml mineralny, sól Zelaziśly 


z mułu i zola 
na okłady i do kąpieli v zakladu przysza- 
dzającego mul mineralny 


Mattoni & Comp. 


w Franzensbadzie, 
nieoszacowany jako środek uzupełniający 
kąpiele mułowo-żelaziste przed i po kuracji 
w domu, osobliwie w słabościach chroni- 
cznych, w niedokrewnońci, w zwichnię= 
tem tworzeniu się krwi, zbezwladnie- 
niu organów | komórek, irytacji I ospa» 
łości organów trawienia. 2371 4-6 

| Broszury i cenniki bezpłatnie 


uznany przez c. k. rząd austryącki, kr. prusk 


długie lata dośw 
U koni: w wypadkach gruczołów i w 


jest użycie tego proszku bardzo korzystnem, 
tego proszku znacznie lepiej się cho wają. 


żołądka, pochodzące z tegoż nieczystości. 


Rządca ekonomiczn 


w wieku średnim, wolny, który w ostatnich 
latach zarządzał majątkiem w W. Ks. Krakow- 
skiem, w każdej gałęzi gospodarstwa postępo- 
wego praktycznie uzdolniony, obeznany dokła- 
dnie z manipulacją lasową, młyńską i tarta- 
kową , teoretycznie i praktycznie uzdolniony 
w gorzelnictwie, mogący złożyć parę set złr. 
kaucji, poszukuje w Galicji lub zagranicą od 
św. Jana odpowiedniej posady. 

Zapytania pod literaini D). 13. Lwów Nowy 
Świat, na Bajkach Nr. 4. 2500 3—3 


AUE A Taa n MONK 


F. Kernreuter, 


w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 
an der Pferdebahn. 


Jedyny 
Jego cesarską 


wieku, wytrwałym i rączym i służy osob 


Jedna flaszka 


kopyta i . p. — Jedna puszka I złr 


prędkiego nabierania ciała. 


Piguiki dla psów przeciwko psiej 


gesi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i 

We Lwowie : Konstanty Iskierski, 
podają polskie w ogłoszeniach. 

Przestroga. 


odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z 


jących i nawet szkodliwych ingredjencji, p 


e 
Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo- 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pompy do piwa, wina, śpi- 
rytusu, oleju i petroleum, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia. 

Tlastrowane cenniki bezpłatnie. 


Zarządu zdrojowego. (denia. 


Cos. król. koneseyonowany 


Korneuburgski proszek dla bydła 


4urgskim, londyńskim, paryzkim , mnichowskim i wiedeńskim, używany w masztalarniach 
JM. krółowej Anglii, jako też JM. króla pruskiego z najlepszem powodzeniem, a przez 


zaś ażeby konia utrzymać w dobrəm ciele i rączym. 

U bydła rogatego, przeiw zmienionemu wydzielaniu się mleka w skutek ztego 
trawienia, przy udzielaniu mało i złego mleka, które się po użyciu tego proszku niespo- 
dzianie lepszem staje; dalej przy podoju krwistym i odymaniu się, 


U owiec, przeciw słabościom wątroby, zgmliźnie, przy wszystkich cierpieniach 


a . 
Płyn restytucyjny dla koni, 
(Reststutions-Fluid) 
Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgi. 
WE Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
ość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 
'Takowy utrzymuje konia nawet Przy 
większych trudach ; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe , reumatyzm, obrzę- 
kłość ścięgni , wywichnięcia i skaleczenia i t. d, 


Maść na kopyta końskie , leczy kruche, latwo pękające i popadane 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. — Flaszka 70 ct. 
Pokarm wzmacniający dla koni i bydła, pomagający do pręd- 
kiego wyzdrowienia wycieńczonych zwierząt, do podniecenia usposobienia i do 
Cena wielkiej skrzyni 6 złr. — Matej 3 złr. — Pakiecik po 30 ct. 


Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. — Cena wiel- 
kiego pakietu 1 złr. 26 ch. — Pół pakietu 63 ct. 


gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psów. 
Niezawodny Środek pr-zerwatywny na wacieklianę. — Cena jednego pudełka 80 cnt 


Środek łeczniczy dla drobiu , przeciw zarazie i zwykłym chorobom 


Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka); w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, p. Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki 


x sza się na to baczyć, ig płyn restytucyjny Fran- 
ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który e. k. oylacanym przywilejem 


się na to uwagę, iż na kaźdej etykiecie proszku korneuburskiego, moje niżej zamie- 
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo- 
wiązek uwiadomić, że są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bez skutku- 


2507 3—6 
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata 
Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 


światowej, 


ii kr. saski, wyszczególniony msdalem h am 


w dniu 11., 


iadczony, a to: : 
rzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie 


odczas cielenia się, 
również słabowite cielęta przez używanie 


(czas pragski) 


największych wysileniach aż do późnego 
wie do wzmocnienia przed i po wysiłeniu i 


1 ztr. 40 ct. 


. 25 et. 


osobowy pociąg 


zniżonych cenach : 


OOOO OOOO 


piekieł M0 M: 413 E Z Rechni do Wiednia i napowrót II. ki. 19 zł 52 ct, HEL. ki. 13 zł. 02 ct, 
ć i ŚL „ Tarnowa , s % RO T a +. Agca = 
„ Dembicy , > 5 aa 2I „019 e 5i eE z 
„ Rzeszowa , à 59 t A AE DE: 47 5160$> 74326 
t. p. — Cena paczki 40 cht. „ Łańcuta n , > Aa a 47» „ 16 „ 97 
ię > Jarosławia , » M, 3, 972677598: Bv GUBZMIB i 
Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: > Prima $ n » no» | » fr EE Ei.. 20 n SB b 
ik z i r n ” » LJ » n » " » 
apt. P. Mikolascha, apteka J. Beiera, apt. a Lwen à 3 ; 2 -a | 78-, ? Sivar doa k 
„ Złoczowa , b A e e e aa s Ap H 
„ Tarnopola , A A SPA EIE ESD 15 s. 250900078 = 
DI 2, t i „ Podwoloczysk 5 3 AMAIRITS s „Rd 405 
a zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra- „ Brodów do K j; T E zj u %:24 4, O 53LZ 


innemi podobnemi fabrykatami, dalej z wraca 


Nr. 6., a względnie 


rzed zukupnem których ostrzegam. 


[4 


alaala fa laalaa alaalatai 


2405 2—2 


Ogłoszenie. 


Z powodu wiedeńskiej wystawy 


z Krakowa do Wiednia 
OSOBNE PÓLIAGI OSUBOWĘ, 


które z Krakowa o godzinie 7, min. 10. wieczór 


o godzinie 7, minut 35 do Wiednia przychodzą, 

P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, 
Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do 
tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia 
Nr. 4, który 


o godzinie 5. minut 5 z rana 
i wydane im będą bilety ważne na 


P. T. podróżnym zaś, 
pola, Podwołoczysk i Brodów służy do użycia pociąg 


Lwów d. 4. czerwca 1848. 


iiaia iaia ia na aia aa 00000 0000000000 0000000000 


Waltera A. Wood'a 
w Nowym-Xorku 


„New-Champion“ śniwiarka zr. 455 
Patentowana kosiarka . . „ 299 


łączą największą moc z lekkością 
pociągową i elegancja. Poleca- 
my je, ręcząc za najlepszą użyteczność 
i największą trwałość. llustro- 
wane cenniki i świadectwa znakomitych 5 
rołników przesyłają się darmo i opłatnie. E 

Prosimy o wczesne zamówienia dla =, 0% 3 
prędkiego dostarczenia, -A EET gama" 

B 


A. MACKEAN & COMP 


w Krakowie, przy koleji. Generalna ajencja i skład: 
Lokomobile i młooarnie z patent. ramami Żelaznemi Robey'a & Go. w Linkoln (Anglja). 
Tartaki i maszyny do obrabiania drzewa Sam. Worssama & Comp. w Londynie. 
Drylowniki i konne grabie ze stalowemi zębami własnego wyrobu. 
Przetrząsacze do siana, szerokorzutne siewniki, młocarnie z kieratem i ręczne, wagi decy- 
malne i do bydła, młynki do czyszczenia zbożu i t. d. z najsłynniejszych specjal- 
nych fabryk. eta 2426 7—1 
A. Mackean % Comp. Filja w Krakowie. 


We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Krasicki, Kraiński i Spółka. 


RYTPY"SUTIEM 00049, pt. VET 


A Aa a ay r a a a y a A Aa a a y a a ay Ag a a A Aa a Aa Aa Ra A A 


odchodzić bedą 


91, i 28. czerwca r. b, 


odchodzą, a nastepnego dnia 
Gródka, Przemyśla, 


na oznaczonym dniu 
ze Lwowa odchodzi, 
14 dni, po nastepujących 


jadącym ze Złoczowa, Tarno- 


Nr. 12. poprzedzającego dnia. 


Dyrekcja ruchu. 


SONNAN ANINA Na Aa Aa 1a a Aa Aa a Pa a a a Pa a a Aa a Aa Aa a A a aay a a aa a a a a Aa a Aa A Aa Aa a a a a a a a ay aa Aa a Aa Aa Aa a aaa Taa aTa ay aa A Ay a Aa Aa a a a a a Aa Aa a a a a a A R R 


Turnips prawdziwy angielski, 


Rzepe biala 


otrzymał ś 


1 


5D...... 1 


I cóż moja gwiazdeczka znowu za chmury się 
kryje ? = 

Nie myśli o tem, że ja ostatniem tchnieniem 
życia żyję, — 

Ja wiem o tem, żem nędzne stworzenie, co do 
Gwiazdy wzdycha; 

I bez Jej litośnego promyczka pomału usycha; j 

Umrzeć jest mem przeznaczeniem, ja nie lękam 
się śmierci ; 

Lecz umrzeć się boję w Twem sercu i w Twojej 
pamięci; | 

Niechcesz mówić osobiście, o to mów pisemnie, | 

O to Cię błaga, o to Cię prosi, Twój przyja- 


ciel wiecznie i niezmiennie. || 


hS 


pR 


| 


jv 


(LAT! Poelie, 


fabrykant kas 
we Wiedniu, 


ma zaszczyt niniejszem uwiado- 
mić, że z powodu wielkiego po- 
pytu, swoją fabrykę znacznie po- 
większy}, w skutek czego będzie 
w . położeniu, dostarczać swoje, 
wszędzie znane i wsławione wy- 
roby, po cenach najtańszych. Skład 
znajdywał slę dawniej przez 8 lat, 
Stadt, Tuchlauben Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fabryką we własnym 
zakładzie we Wiedniu, 
Währing, Antonigasse Nr. 
44. Dostać się można do mojej 
fabryki za 12 ct. jadąc omnibu- 
sem z miasta Freiung, przez Wäh- 
ring, Kreuzgasse w 15 minutach. 
2534 1—12 
Pirin warny e re rar LTLTLTLTLTLTATLTATLT] 


Wydział centralny 


Towarzystwa wzajemnej pomocy Ofiejali- 
stów prywatnych jest w możności nustrę= 
ezenia 


= 252599. 


ia eter ialotoiztetrietrii 


Oficjalistów 


z różnemi kwalifikacjami. 

Bliższe szczegóły mogą być na łaskawe 
wezwanie podane w biurze [Towarzystwa Nr. 5 
2044 14 -? 


ulica Akademicka we Lwowie. 
NADA A | 


ZATWARDZENIE. 


GETAL DS 
NE anman cS 


) SAGATIYĘS Cy 
ET DEPURATIVES C 
55 Bd Sebastopol 


$ DOZA POTRZEBNA 
4 00 PRZECZYSZCZE NIA 


REUMATTZNY, 

istay, 
Jewralgije. 
Liniaje, 


wié. 


NIN 


aje streso" 


WOLNEGO STOLCA 
ŚAŻY Jenze} 


Praywracaja 
kuirzjnaję ZDROWIE 
We Lwowie w aptekach pp. IP. 
Mikolascha i Ruckera w Kra- 
kowie w aptekach pp. J. Tranczyń- 
skiego i W. Redyka; w Brodach w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 1842 11—? 


Í 
me LB ', 
i E a a a 


MINERWA 


Zum Mozart 


założony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 
Freisingergasse Nr. 4. 


„Godło handlu* 

Tanio sprzedawać lecz często. 
Najnowsze materj» na suknie damskie, 
Szale i chustki na porę wiosenną 
w wielkim wyborze. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


czarnych materji. 
Wzory franco. 2036 10—? 


Schmollinger £ Kubóck. 


MAGAZYN 


sukni mezkich 


irae & |famarome 


we Wiedniu, 
Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 11, 
w pobliskości Stadttheater, 
utrzymuje wielki wybór sukni wszelkiego 
rodzaju po zadziwiająco tanich 
cenach. 2497 4—12 
Piękne ubranie . . zł. 18 
Piękny iberzieher ,, 11 
Piękny surdut (lustre) 5 
Za dokładne szycie i eleganckie fasony 
każdego ubrania gwarantuje się, A su- 
knie, któreby się nie podobały, bedę 
bez przeszkody napowrót przyjęte. Za- 
mówienia z prowincji wykonują SIĘ rze- 
telnie i rychło. Stare suknie wymioniane 
będą za nowe. Wzory materji, con- 
niki i objaśnienia co do miary przesy- 
łają się bezpłatnie franco. 
Z pełnem uszanowaniem 


Neirath & Weinberger 


ih krawcy, 
we Wiedniu, Stadt, Himmelfortgasse Nr. 11, 
w pobliskości Stadttheater. 


25252585 325? Pe eee FOOT TYN) 


k 


wieży transport i poleca 


Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie 


~ poleca: 
D z = tuacyjny 
Plan Wiednia "So" 
a vol d'oisseau 
49 ag SO cent. 


z przesyłką pocztową 84 ct. 
a oprócz tego znajdują się na składzie wszel- 
kie przewodniki, plany, opisy i mapy dla aży- 
tku w podróży. 2454 2—? 


Orikinśine 
Wina zagraniczne 


likiery 
po masie konkursowej 


sprzedane będą po najtańszych cenach pod 
gwarancją za ich prawdziwość, we wielkich 
fHlaszkach. 


St. Julien, St. Estóphe po 1 zt. 25 ct. 
Chateau Margenux . > L „s diry 
| Château Lafite lub Larose 244] 50, 
Mosel-I3rauneberger, Liebfrau- ` 
milch, Nierensteiner a Zdy 
Markobrunner 0. « . an 0 
Riidesheimer lub Hochheimer 2 „ — 4 
Muscat Lunel lub Frontignan 1 „ 25, 
Malaga, Madeira, Sherry (stare) 2 „ — » 
Cognac fiin Champagne A. == 
| Bene lictin= '/, flaszki 3% = 
| 5 cała flaszka 4 „iu507, 
| Maraschino */, flaszki . ow og 
| 5 wielka flaszka . E 
| Heidsieck & Comp. Mouopol 3 „ 50, 
| Clicquot r E T „gas20kią 
| Szampany: Moet cremant rose 3 „ 50, 
| Aubertin cremant rose 2 S50 
|MumięCz me E „, — 5 
Ocet winny, Iszej jakości wiadro6 „ — „ 
n » n » ut, — p 25, 
Oryginalne piwo Klein-Schwe- 
chater we flaszkach: Lager — „ 25, 
| marcowe — „ 27 y 
| wraz z fiaszkami. -~ Skrzynie i flaszki przyj- 
| mują się napowrót. 2538 1—? 


| Wysyłka uskutecznia się od 2 flaszek 


począwszy za pobraniem. 


Alex. Floch, 
W ien, Bdáekerstrasse Nr. 8. 
là 
| 


bardzo elegancko umeblowane i 
całym komfortem urządzone, si 


> 


rągłą idlugą Ścierniankę) 


2486 4—? 


Główny Skład Nasion 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


Mlody czlowiek, 
liczący lat 24, kawaler, obznajomiony z go- 
spodarką lasową, poszukuje posady leśniczego 


przy większym lub mniejszym obszarze lasu. 
Ares: K. S. G. w barażu. 2544 1-3 


Wiełki wybór ksiażek 
na premia 


w gustownych oprawach 
polecają 
księgarnie 


KAROLA WILDA 


we Lwowie i w Stanisławowie. 


Syrop z chiny i żelaza 
PP. GRIMAULT & C. 


aptekarzy w Paryżu. 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki 
posiada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany 
przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
ciw bładaczce , wycieńczeniu, nieregulurności 
|perjodycznych odpływów, zapobiega tym gwał- 
townym boleściom żołądka, którym kobiety 
zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizmu młodych panienek, po- 
budza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. | 

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp.| 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J Tranczyńskiego « W. Redyka. W 
Brodach w apt.p. Franzos. W Rzeszowie w apt.| 
p. Schaiter. W Warszawie w składach mat. apt. 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. 
Spiessa. 1638 26—28 


Wieś Kokuszka 


w obwodzie Sandeeckim *, mili odległa od bu- 
dować się mającej koleji Leluchow-Tarnów, 
obejmująca 180 morg. ornego pola, 40 morg. 
ląk, 3 morg. ogrodu owocowego, 180 morg. 
lasu — tudzież tartak, młyn i propinację, 
jest pod korzystnemi warunkami od św. Jana 
na czas dluższy do wydzierżawienia lub do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udziela wla- 
ściciel na poczcie w Jaśle. 2510 2--3 


Rzepak belgijski Aval 


na zimę dużo wytrwalszy, woześniejszy do 
zbioru, i wydatniejszy od zwykłego, równo- 
cześnie i w tym samym gruncie siany co zwy- 
kły, dwa tygodnie pierwej kwitł i jest o wiele 
ładniejszy. 

Zamówienia wraz z przesyłką należytości 
licząc na dworcu w Tarnopolu po 15 złr. za 
150 funt. i 1 złr. za worek, przyjmuje Zane 
rząd ekonomiczny w Iławczu pt. 
Iławeze. Mniejszej przesyłki jak 75 funt. 
się nie uskutecznia, Przesylka nastąpi z koń- 
cem lipca — w razie klęski gradowej pienią- 
dze zwrócone będą. 2474 3—3 


2546 leś 


tz 


Dentysta-Magister 


z Wiednia 


VE. GGriiazeicd 


obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko- Wekslar- 
skiej, gdzie handel blawatny p. Wojczyńskiego 
wprawia Zęby po 2i3 złr, Szezęki 
po 40 do 60 zlr. na sposób amerykański. 
Ból zebów uchyla szybko za pomocą 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku- 
tecznie i pod gwarancją. 


Mein weltberiihmtes 2041 11—13 


Restitutions-Fluid 


zu haben mur bei mir selbst oder bei Gr. Ullrich, Wicu. Judenpiatz Nr. 9. 
Preis: h Kiste fi. 20; ”/4 Riste fl. 10'/,; */, Kiste fi. DY. 
Erfinder des Restitntions - Fluid und Gründer der Fluid- 


y . 
Carl Simon, Heilmethode. Wien, IL. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. 


Handel galanteryjny 
FRANCISZKA KHRLICHA 


każdego CZASU 
podczas Wystawy światowej do wy- 
najęcia po zwyczajnych cenach u 


| Ludwika Hondl, 


i 


we Wiedniu, Stadt, Kolowrating 3. 


IGNACY KRAUS, 


notarjusz w Sokalu, 
posuukuja 2508 3 —3 


pomocnika, 


najchetniej ukończonego prawnika, jeźli być 
może, z praktyką notarjalną lub sądową. 


przy koleja 


1899 19—36 


utrzymuje na składzie gotowe anaszy 


do wody i spirytusu itd. itd. 


Główny 


1962 6—8 po cenie złr. 


N 


4 
A z fubryk francuskich , berlińskich, 
N 


podróżne, i 
Wszelkie zamówienia wykonują 


4 
N 
% 
N 
N 
4 


Fabryka machin 


w Brigittennu 


M. Schimmelbusch we Wiedniu, 


Kotly parowe z blachy styryjskiej w rozmaitych wielkościach i objęto-lfl 
ściach, maszyny do pompowania, pompy parowe, rezerwoary i) | 


Trumien metalowych 


w handlu 


A. Faliszewskiego 


ulica Franciszkańska w Przemyślu 


i Magazyn Strojów Damskich 
` ZYGMUNTA STEIF 
4 


ulica Jagiellońska Nr. 


otrzymał nowy transport 


gotowych Kostiumów 


nych od 25 do 100 zł., kretonowe podróżne od 15 do 30 zł., bareżowe 
od 15 do 45 zł. 


Mantyle, Zarzutki, Kaftaniki, Bolmany, 
Wetmant, Ubrania ranne, Płaszcze kąpielowe, Płaszcze 


Wszystko po cenach umiarkowanych. 
KAJLTAANAMAAMNWOJAKAAAKAKAKAKM 


we Lwowie, w Rynku, róg Halickiej ulicy Nr. 22, 
ma zaszczyt ainiejszem donieść Szanownej Publiczności, że otrzymał 


Z. Berlina 


w największym wyborze zupełnie nowe hafty 


zaczęte, gotowe i mondorowane, 


jakota: przeszło 200 sztuk poduszek zaczętych powleczonych i gotowych, 
różnemi najnowszemi Ściegami na kanwie, Peneloppe, Jenry i na suknie, 
robotą aplikacji, dywany Anlipedjum , Ornaty, Stuły, Lambrequen, 
dzwonkociągi. kosze scienne, szelki, czapki, pantofle i trzewiki, podstawki, 
drzymki, torby myśliwskie, pasy do strzelb, bordury do dywanów i fotelów, 
na ręczniki, wiszadła na suknie, klucze i zegarki, na pularesy i tytu- 
nierki, znaczki do książek, naciski do obcierania piór, mapy, widoki itd. 
Jako też przybory do haftu, t.j. prawdziwa berlińska włóczka, 
tut wiedeński 24 ct., filozella, pella, sznelka, jedwab kordonkowy, kaczki, 
wałeczki stalowe, kościane i drewniane. 2542 1--3 
Zlecenia z prowincji wypełnione będą odwrotną pocztą. 
Ebie esie s Ty, a Widły Ian sj Zonc „zi nk O | | nik] 


przy placu Halickim ł. 14 obok Banku hipotecznego. 


2157 11—? 


Pasy maszynowe, najlepszej jakości, 

Sukna bornardyńskie i bundy, tudzież 

Skór różnych gatunków, Rozolisów i Likierów utrzymu jo 
skład komisowy z fabryk Alfreda hrabi Potockiego. 


Podróż do Wiednia i napowrót z Sdniowem mieszkaniem tylko 37 zl. 84 c. 


Wystawa swiatowa 1873. 


W dn. 11., 21. i 28. czerwca 5. g. 5 m. rano odchodzą pociągi wyst. Świat, 

ze Lwowa i kosztuje podróż razem z Sdniowem osobne po. 
mieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnemi bonami — jak następuje 
HI. klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct. 


» » 75 „ 68 „ a zatom od jednej osoby tylko 37 złr. SA ent. 
op 1 7 ME 
n w 2 „ 989 „ 56 „ a zatem od jednej osoby tylko 48 „ 7N „ 
Dla życzących sobie tylko pomieszkania, będą książeczki kuponowe na 4 i 8 


dni z niezwykłemi protekcyjnemi bonami po cenie: 
4 dni 1 osoba 15 złr.; 2 osoby 22 złr.; 8 osoby 29 złr. 
„ © Si 2 g n 8 p I% , 
Przyjmują się także zamówienia na pomieszkania wszelkiego rodzaju i 
na każdy przeciąg czasu. 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


jonoralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnego biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, która także na wszełkio zapytania 


2483 3—? z prowincji odwrotną pocztą odpowiada. 


Magazyn towarów bławatnych 


Zygmunta Dieila 


Ulica Jagielońska Nr. 2, 
otrzymał na teraźniejszą porę z piorwszorzędnych fabryk trancuzkich i saskich 
Bareże, Żakonety, Batysty, Muszliny, 
Perkale, kretony, Płótna 


(na suknie damskie do prania), 
Materje jedwabne, póljedwabne 


w różnych kolorach, 
Mohair, Eerii, Soie Croisee, Toile Ecrii, 
Suknie odpasowane w pudełkach z kapeluszami, 


Chustki, Szale, Szale francuskie, 
Ogromny wybór dywanów, dywaników, 


Sakna na podłogę, 
2548 poleca takowe 1—? 


po cenach najprzystępniejszych. 


Swieżość i zdrowie cery 


jniczem łatwiej osiągnąć nie można, jak używaniem toaletowego i kąpielowego 
„mydła słodowo-sziołowego Jana Hofth, jako to minister skarbu baron 
|v. A. Ileydt zaświadcza. Pańskie mydło słodowo-ziołowe jest wyrobem tak wyśmienitej 
jakości, jakiego dotychczas joszeze nie posiadałem; również moja córka jost nim nader zado- 
woloną. Tak też wszystkie pańskie wyroby słodowe nie pozostawiają nio do Życzenia i t. d. 

| Lekarz pułkowy Dr. Stark w Qoslau pisze: Toaletowe mydło słodowe znosi 
‘przy dluższem użyciu — liszaje, piegi, i wyrzuty skórne, goi takżo kruchą i popękaną skórę, 
[Również korzystnie działa mydło kąpielowe w kąpioli lotniej, na skrofuly, zmiękcze- 
nie kości, wychudnięcie dzieci, liszaje i wyrzuty naskórne. 2488 2—9 


Skład centralny we WIEDNIU, Kolowratring Nr. 3. 


Ng” Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra Mikolascha, 
Zygmuuta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza W Zaleszczykahh u p. ©. H. 
Sternlieb. W Drohobyczu u p. A. H. Żapnika. W Przemyślu u p. M. Kozlow- 
skiego. W Skale u p. Szymona Tinenblatt. W Skolu u p. Mojżosza Lipschiitz, 
W Stryju u p. Zygm. lrągowskiego, W Cieszanowia u p. Chiel Potuscher. 
W Baligrodzie u p. Samsona Moisels. W Nowym Sączu u p. B. Korhla. W Jaro- 
sławiu u pana A. Bohusz. apt. W Zbarażu u p. Fouerstoina. 


zms=> Kapitał akcyjny 1.000.000 zł 


Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku. 


r. wal. austr. <Sx 


Rodzaje ubezpieczeń: a) Ubepieczenie kapitałów lub ront na wypadek Śmierci jako spadek albo też mieszane płatne i za Życia. b) Ubezpie- 


ch, lub podróży koleją lub okrętem. 


czenie na dożycie , jako zaopatrzenie na pore lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzyszenia wzajonue wpadkos 
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) Ubezpieczenie na wypadek szwanku doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd, służbie 


Taniość premji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzysci, jakoteż liberalno warunki ubezpieczeń, a przytem wszel- 


U SZCZEGÓ N | ZNAK r 7K JECHA METAL SPERRO ST | 
il 1-50 Kani | HOWE Tyre | | KABRYCZNY. s FABRYKA |„RIAŁEGÓ ALFENIDE jąc "dj | U 
ny parowe w Sile oC 0. oni. WYSTAWACH ŚWIATOWYCH: | W PARYŻU l KABISRURR. [i= aiia n ALEE s | H 
PARYŽ 1839, 1844, 1849. i | | NACZYNIA STOŁOWE. | $ 
3 ZŁOTE MEDALE. ZYKA | Ji A L FE r r 
| y Kaukaz „BI | AGM z FH r 
204. 7 1O LONDYNISSI FR N GŁÓWNY SKLAD | || | zASTAWY NA STÓŁ 
2384 7 Lg | WEG AA { WZI ! || | SERWISY DESEROWE.| fi 
7 sklad f) | wn mEvAL noNówowx | i san Na DLA AUSTRII | N 15 E || „SERWISY g 
$ KARLSRUHE 1861, | WI DE s | DO RAWY I HERBATY, | 
| ZŁOTY MEDAL ZASŁUGI. || E IN | z PRZEDMIOTY M 
g | LONDON 1862, | | (CHRISTOFLE) Hejnrichhof. | (CHRISTOFLE) | |wYŁACZNIE DLA KAWIANŃ, H 
j 2 MEDALE FOR EXCELLENCE, Ą i ję wyrobów ozdobnie grawowanych i dział sztuki utrzymujamy na akładz ia NÓTELI I FAROWCÓW H 
TE PARYŻ 1867, gio yaooabra alo lanan: eint ałtiwych. indija sorwiniwio Kany POSRERRZANIE | POZŁACANIE 
gnosSCOWCOWwa, | MESo manaa wik aba Peia ta dosneeiinewagęcewo | WARIRI KzkiidrAN.| Ú 
f Naszymi reprezentami dla Lwowa są panowie ef. Ostrowski i syn. g 


7.50 i wyżej. 


þ 


d 


2547 1—? 


kostiumy z lekkich materji wełnia- 


od deszezu. 


hAl 
sią w jak najkrótszym czasie. o la procento 


6 -procento 


POOPYOOOOOOOOOOOB i 


oxx 


Filia e. k. uprzywil. austr. 


DU K 


dla handlu i przemyslu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 187:3 r. zacząwszy 


"ASYGNATY KASOWE 


ö procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


ka gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite fachowe kierownictwo polocajy bank ton, jako najlopszy do 
korzystnego ulokowania oszczędności, w colu uzyskania znacznych kapitałów, 


Jeneratna Reprezentacja dia Galicji, Krakowa, Bukowiny i Mołdawji 


J. K. LEWICKI, Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej l. 16. 


| ORFŁYRERIE CHRINTOFLE ` 


? U 
W 


we za 14 
we za 30 


U) » 
1890 11—? 


PŁ 1) 


Podziękowanie. 


W krytycziom żóstając położeniu z powodu 
kłopotliwych interesów; 'udałem'! się da dómu 
załatwień interesów pieniężnych Wgo Pana 
w. 5. Wilczyńskiego we Lwowie, przy 
ulicy Sykatuskiej Nr. 8, powierzając temuż 
całkowite sight uręgulówaweę 
zdrową rade i-upraghioną—pomoe prze 
giczne zajęcie się i wyrobienie pożvcżki ban- 
kowej na moją %eulnośćz Mlatego poczytaję 
sobie za obowiązek oby wąteliki, Ligą! jo- 


ener-|* 


się znajdującenu, Dom ten jak najlepiej polecić. 
Lwów w czerwcu 1873, 


o cefyamciszek Dylewski. 
Koneertowy fortepian 


doskonałej konstrukcji, z angielską me- 
chaniką,*z drzewa: palisandrowcgo, v 
szeroką płytąsmetalową, ieypacz órnem 
żelaznem wiązaniem, kapitaster, jestr 
powodu odjazduy sau słuszną cenę do 
sprzedania, przy iulicy 'Kurkowej pod 
liczbą 3 va I. piątrze. 2513 3--3 


r 


Poszukuje się 


praktycznego i wykształconego 
GOSPODARAZ 


którenby mógł zarazem polską i niemiecką 
korespondencją rowadzić za sekretarza. 
Bliźszą wiadomość, udzieli Zarząd dóbr w 
Olszunach koło Przenyyślą | 2499 3—3 
e 


pee RA ZY am 
HORNSBY'S N 
ROYAL CHAMPION PLOUGHS 
A OF ALL SIZES x 


m 
s. Swe ln 
Polecarńy dz dobrze 79. 
zaopatrzony sklad 


NARZĘDZI. i. MACHIN 


RO LNICZYCIL: 


tak wlasnego wyroha  jakoteą zagrani- 
eznych i nasz dobrze urządzony 
Warstat mechaniczny. 

W łasnego wyrobu utrzymujemy : 
Pługi rófmych konstrakcyj. 
Biewiaceki (Victoria Drill). 
Brony- 

Mkłócarnie do kukurudzy. 
Wałki do rozbijania grudy (Ringel- 
walzen) itd. 

Przy wyrobie machin zwracamy uwa- 
go naszą szczególułe na to, Że takowe sil- 
nie i odpowiednie do stosunków tutej « 
szych są urządzone. 1931 11—? 


Langentan. i -Clements 


w Czerniowcach: 
Wyłączni zastępcy fabryki 
R. Hornsby & Sons, 
Grantham Ww Anglii. 


L. 6058. 


Znąlwełen tamaio Maszyn Tada: (rg) 


7 
. 


Gorzel 


z kaucją, 


żeżó TAA pierwszórzędnańi 


ządzony z najlepszą uslugą 


Hotel w Stanisławowie, 


oraz restaurację i kawiarnią. Gościnne pokoje 
od 35 do 80 ct. najwyłej. 


Steier, dzierzawca hotelu 
Europejskiego w Stanisławowie. 


zegarków u 


pisemny. 


Ceny W. A. 


(głoszenie. 

Szpital powszechny: we' Lwowie! pos 
trzebuje znaczną ilość masła świeżego, 
dobrze wyrobionego. Mający dobre ma- 
sło do zbycia, zechcą „się „zgłaszać w 
czerwcu idipcurdo „Zarząda raeczonego 
szpitala, który po sprawdzeniu gatunku 
i przeważeniu masła; za każdą dosta- 
wę natychmiast ugodzoną należność 
wypłaci. _2457 6-12 


Z Zarządu szpitala powszechnego, 
Lwów d. sż0, maja 4878, 2 


AL | 


|Feytona. Feytona. 


doniesienie! 
w AED P> --> 


.- 


Ważne 


ya M 


i : CHI 
JAN BALKO, 
poleca swój odj $0 lut we Ewowie istniejący, 
w salach własnego domu podil. 2%,, najwię- 
kszy dotąd i zaszczytnie znany, ' | 


Sklad fortepianów, 


Pianin, Orkiestrjonów | 
innych instrumentów najznakomitszych fabry- 
kantów krajowych i; uagraniesnych, których| 
instrumenta w przeciagu 360 lat, do do me-| 
chaniki, trwałości i doskonałości wypróbował) 
z gwarancją na 5 lat o 10 °% 
niżej cen fabrycznych. 

Listowne polecenia za nadesłaniem połowy 


odliorza kupionego instrumentu nsklitecznia 

jak najrzetelniej, punktnalnie i sumiennie. 
Przyjmuje także stare instrumenta w Za-| 

mian, tudzież do reparacji i pożycza instru- 


menta wszelkiego rodzaju za umiarkowanem)i 
wynagrodzeniem. 


2029 9-10 


CEJ 


e . 
Pigułki dla. psów, i 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Śranolszka Jana Kwizdę w Kor- 
neuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 
rfnnatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
rzeciwko wściekliźnie. 
a jednego pudełka 1 złr. w. a. 
sfałszowanych można dostać 
wie u Konstantego Iskierskiego u 
a Jak, Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w owie u Jawdtnickiego, w Tarnowie 
uj ielogórskiego, w Stanisławowie w 


5 


aptoce Stechera de Sebenitz. 2452 2—12 


C k u 


Zapadający dnia 1. lipca 1873 półroczny kupon obligów pierwszeń- 
ceny kupna a niszczonicm drugiej połowy przy StWa G. K, uprzyw. kolei Dniestrzańskiej, wypłaconym będzie we Wiedniu po 
1 złr, 50.et. wal. austr w srebrze efektywnie, lub też na żądanie zgłasza- 
jących w walucie bankowej z doliczeniem ażja 
w Niemczech południowych po 8 zł. 45 et. poł. niem. wal., zaś w miejscach 
talarowych po 6 talarów od sztuki, a mianowicie: 


w Więdniu, przy kasie głównej Towarzystwa I. Nibelungengasse 1, 
Berlinie, w niemieckim banku „Union,“ 
Lipsku, u p. H. C. Plaut, 


y 
i 


2515 23] 


2526 2—8 


NięjCć 


kupienia najlepszych i najtańszych 


nik 


teoretyczne i praktyczne wiadomości posiada- 
jący, jak najdokładniej obeznany z prowadze-[Qi 
SKK I od/dłuże 4 
gorzelńiatm pa- 
rowemi w Wiel. Ks. Krakowskiem i Szląsku 4 fj 
z kąd może się wykazać,chlubnęrfi poleceniami, 
kk safe od ód, Galicji: fub a gra- 

PNE EA À H „|nfed' $dpowiednićj: pórmdy,*za wfragrodzeniem 
GA OB ek E aape eri lub tantyjemą. — iite objaśnienie 
2473 3—3|udzieli Wny Iwanicki we Lwowie w Rynku 
Nr. 6, kamienica Ks. Ponińskiego. 


Niżej podpisany oświadozayą szanownym 
ościom miejscowym. i podróżującym, Że z 
dniem 15 czerwca 1873 otworzyłem nowo u- 


>. Właściwe 


p 
Pa 


Philipp Fromm 
Uhrenfabrik, 1964 11—12 


KRothenthurmstrasse 9, 
gegeniiber der Wollzeile. 


Wyunystkie zegarki na sekundę regulo= 
wane sprzedają się zn Słetnią gwarancją 


T O m o w rt 


do Wiednia. 


Pomimo nader wysokich cen towarów fabrycznych udało mi się uzyskać u fa- 
brykantów 150, opusztu od towarów niżej poszczególnionych, który to opust pole- 


cam moim sząnownym P, T. e el 


W wielkim wyborze: 
Damskie kufry do podróży z drzewa Waater Proff, zelazem okute nader trwałe, 
o jednym lub dwóch zamkach zł. 5, 5.50, 6, 7, 8, 9, 10, 11 do 25 zł. 
Mezkie kufry do podróży i ręczne po zł. 2.50, 3, 3.50, 4 do 25 zł. 
Torby do podróży do zawieszenia, margarety i torby ręczne dla pań i meżczyzn 
od I zł. do 10 zł. 

Płaszcze na deszcz z knucz ku bezwonne po zł. 6, 8, 10, 11, 12, 14, 15 do 25 zł. 
Deszezochrony z materji welnianej, półjedwabne, jedwabne po zł. 1.50, 2, 2. 0, 2.75. 
do 15 zł. : 

Z opuszezeniem 20"/, sprzedaję: Binokle do podróży, także marynarskie, perspe- 
ktywy polowe nazwane. 2460 3—? 

Każdy, zwiedzający wystawę, raczy. się zaopatrzyć w binokel, aby wszystkie przed- 
mioty dokładnie oglądnąć, jak niemniej dla zwidzenia pięknych okolie, galerii obra- 
zów, teatrów itp, itp. — Lisfowne tanówienia wykonuję z największą dokładnością. 


MAURYCY BOSKOWITZ, SEIYK we LWOWIE, 


przy placu Marjackim, dom Penthera. 


ponownie przez uznanie „lekarskie 


balsamiczno- roślinno-mineralnych 
Preparatów inhalaecyjnych 


przeciw słabościom organów oddechowych. 


medycznych, używane bywają z wielkiem powodzeniem 


nów oddechowych, pieczeniu w piersiach, zgadze i słubościach nosowych 
łeca dr. prof. 


Ceny: Aparat inhalacyjnyj FA 3 ra aP ANA AES ZZ COW SOC: 
Preparaty balsamiczno roślinne ) na 20 „4 ubr — , 

i H roślinne ) wdychań IGE R45 
Broszara . . . — 30 e. 


d 12—1 i od 4. do 6. godz. 
(W et.) lub pobraniem pocztą uskutecznia sią 
pisanego. 

Friedrich Koltscharsch, Apotheker in Wiener Neustadt. 


rychło przez 


Srebrne zegarki. | Do nabycia w apt. J. Beisera i J. Piepesa we Lwowie, Ernesta Stock- | 

1 srebrn: cylinder s Jańcuszkiem . s| 10 pf mara w Krakowie. 

1 dto. £1 nbrączką aloią i "6 12) 14 ig 

i daza akani Krayeztol- monni 10 sy 161 Szanowny Panie! 
zró . Bukar arebrny, z6 szkłami Š a a ? : . : 
pasy db Prí w kami i , | 6 Przyszlij mi pan odwrotnie za pobraniem pocztowem. 4 flaszki balsamiczno wegetabil. 

Asa eta EZR I. 18) 24 fjpreparatów do wdychania, które mi w mojej praktyce są bardzo skuteczne. 

JONAMI» diog. pożł. lageuszkiem. | taj 46] go Zmigród w Galicji 3. lutego 1873. Z uszanowaniem | 

1 arębruiy anker ze saklami krzysatał, " 2076 6—6 Med. dr. Witold de IKulczycki, lekarz miejski i sądowy. | 
o Eh koportą I ktt. łańcuszkiem. 18! 22) a5 | 

1 i enler space s Walesa. 

zyształ.. 26 złota talmi z Xr m 
meon OTEA A MC iaj 15| 18 Cennik 

1 srebrny remonter beż kluczyka da 
nakręcania, ve szkłami krzysztuł: i i 
i łańscuszkiom a . . „ « e = 20) 25) 30 A y | 

1 arebrny remomtor ¢ podwójną ko- d 
perta, sb szkląfłi krzyształowami 22) M. golli 4 . 4 4 

Złote zegafki damskie. | 

1 Złoty zegarek Nr. 3 z dlugim tańcu- , urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1898 3—? 

a ui zawiadsicwiiewo| i 02 : - : 

E E A Re É Piotra Mikolascha we Lwowie. 

o uut a a ra 40) 43 5 w 

1 z1 Enken damski a jañ. na szyją 45 58 Dra Lutzego w Köthen 3 | 

1 zegi i t 
PAR CA zd Ha zai "| aa 6 85 Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 clr. — ct.| 

YI t r PIg 

1 Damski Yerhónter Nr, +. « «| 50] 70! 100 , 60 J 5 12 - 

1 dto, a uyarmantami i podw, kopertą | 100| 180) 150 u p 80 z R n y SRE Pa y 

s 2 | ” ” n » „ % E LU n 

S abea ia s| a5) 50 v SANON z m psina ; kj, 
z „ z podwójną kopertą . . | 50 60| 70 » ep 60 s " » " rez6rwWowAa ŻA 6 * 
s „ remonter z ada e 60] 75, 90 n » 24 » b Y k " U „ . . 13 m Tmp 
` ` GE PAC e » na anginę z broszurkę . . . . „= 

ROR. drozomęteą d spadyáina iin Begoo 150 4. isade bol zeban z ohte iiaa Aia a 2-50. 

Budziki. s „ cholery |. x ; ; 3 ; 2 n» >y 

mi rogare ©. T.” REE S 5! è 7i Dra F. A. Günthera w Langensalza : 

W pktmamól do ówiec, świecy, |or/ 0 10 Apteczka o 120 środkach w płynie, 3eiej i 6tej potęgi ŻW 
Zegary pendułowe z Sletnią + „80 = s; n i e 130 4507 
gwarancją. | ” „ 60 n » " ” » 1t „ 30., 

Codziennie do Rukręcaniu 10 11| 12 p " 48 » n n U ” 8 " 50 ” 

obj D PRZERASTA Ika W. 3 120 T pigulkach 15go roztarcia 10 „ 50, 

godziny. . . 30) 3% 36 U » 80 , n ” , 3 w ” 

a RS bij. ćwierć god, 48| 50 55 w „» 60 a 5 i K R - 6 p a, 

Zegary kantorowe ©, PE Bał H 18. Ż " „» 44 " " " ” kieszunkowa 6-7 2%, 

WĘŻE któy Ue O OPŁ 15) 26 30 f|Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku: 

ARE OBY TAA zde Edi aa look Apteczka o 120 środkach w płynie Ściej i Gtej potęgi . ; 30a ~- 
rząd ank'owy, najlepszego dotąd | n n n n n n » . 62 m 505 
istniejąc'go systemu . . p . o Em 45 48 a = e 5 s 4 w 18 no n 

i Tąbskierkj grające. * g s ©» 6 — 
way W EO: 1: Fa 38] % ny i HB. A, dad dA PEE Popow. 

; | KORYT: SE PREGLIWEG uro Lwowie: 
ae i Apteczka o 24 środkach w płynio 3ciej i 6tej potęgi ° A T y ~pa 
Warsztat a sa dn d, kaza lag dE; 5 a 50% 
do n n = n n n n zy n 50, 
s — 
n n n n n n n n 
rcperacyj. n n 120 n n n n » . 20 bard 
M Stare zegary, poczęści drogie i „ 160 z » R 4 3 } i za 9-117 
| pęmiatki,idmiliine, przyjmuja aie n n 180 n = LJ " n . 28 a 
do reperacji. Ceny za reperacje = „ 240 > Y s M % ` 7 35 —) 
e ary wrz po zł. 1.50, ś „ 24 > w pig. 30go roztarcia w pularesie o 6 „ —) 
dasi i| | Y n n 2 n n n n n 10 w PRL s 
Listowne zlecenia T O WE >. » ET. 

E A A ai Sok f - zat) n M n n n n» NA a 

O stan AGIEWEI a Każdy środek pojedyńczo |. | e.» . + = p= y 

~Kamradanie -mog być wysłane zegarki ||| Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych. 

Ap Aak ica Yaaron pa Gada Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego ; - ; ; — złr. 50 e. 

Sa Een, Aaryan POKE G aliase ad wszyst Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ —, 

kieh, a nadto nasze urzadzenie przoduje wuzysikim Kawa Homeopatyczna dra Lutzego 6 : paczka — „ —, 

p dohBy nfa ada a FA z z żołędzi 1, funtowa „ 

nzysfłcieli, którzy nowe zamienić sobie Łycza | Czekolada h n ; » » 
Wauzystkich, kiorzy stare na nowe zamienie Ze tO ada omeopatyczna ° z 4 o . funt 1 n "m 
nanie śvazu,racza się udać do mojej firmy. Cukier mleczny . . > . . . + g Sg e, 
p Maczek homeopatyczny : £ . z 2 — 
Philipp Opłatki homeopatyczne A . , A . : u — è d 
ANSE: : i . . . 5 S 
E romm, Spirytus homeopatyczny E c A aA Ś 
Uhrenfabrikant, DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim ; 4 złr. 
kotkenturmstrasne 9, 2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny . s . Da 50CE| 
Wien. 3. Lekarz domowy Podwysockiego . ~ . ; 0 sE 
Proszę sobie dobrze zapa. 4. Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie . A 2e- | 
miętuć udres. 5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie | 
TEREA owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego aż 50 ct. | 


„ Dreźnie, u pp. M. Schie, spadkob,, 
„ Frankfurcie n. M., w niemieckim banku wartościowym i we- 
kslarskim, 


„ Norymbergu, u p. J. M. Werthheimber. 


2519 2—3 


Wiedeń w czerwcu 1873. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Rada zawiadowcza. 


(Przedruki nie będą płacone.) 


GE GP GP GPP 5P02002574092625050525202574062405090509090523 Poz PS OG GG AE EG GTE GO GO AP WE GPGCSPŚR 
Nadzwyczajna skuteczność mojej metody inhalacyjnej stwierdzonajE 


Friedrich Koltscharsch, apt. w Wiener Neustadt, 
Racjonalne leczenie zapomocą wdychania środków 

w 
c. k. szpitalach powszechnych w Wiedniu, niemniej przeź| GĘ 
wszystkich znakomitych lekarzy w kraju i zagranicach | Pai 
j w słabościach kokluszu i kaszlu katarowym u dzieci, tu-| 0i 
dzież w słabościach krztani, szyji, płuc, suchot (tuberculosis) astmie, krwawienie orga-| iiia 
— Również za- 
Niemayer w Magdeburga w swoim dziele „Płuca* skłonne do inihalacji. CZ 


podług kursu dziennego, 


Dla jadących na wystawę światową | : 


CET; 


Bliższo objaśnienia o sposobie użycie inhalacji zawiera broszura przez dr. C. Czu- 
berka, sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu Kohlmarkt Nr. 3 ordyn. 
Tamże dostać można aparatów. Wysyłka za zaliczką 
po d- 


o 
SSD | DORA" Zu ZSPWOWNAWNNA 


iritita aTe 


j| w Białej Roichart, apt., 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


jj leczy listcwnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych r. O. Killisch, | 
je w Berlinie, Louisenstrassse 45, 1850 18 -? 


Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczeniu. 


A GŁÓWNY SKŁAD 


hurtowny i drobiazgowy 
angielskich patentowych 


Aksamitów wełnianych [+] 


gwarantowanych czarnych i kolorowych. 


SKŁAD FABRYCZNY 


lyońskich i szwajcarskich 


MATKRYJ JEDWAGNYCH, 


jakoto : 
Gros graine, Cachemire a soie, Failles Taffetas, Poult de soie, 
Sali o (Atlas) Lnstrin, Miszlin ete. ete. czarnych i kolorowych po 


najtańszych stałych cenach fabrycznych. 


Wielki skład aksamitów jedwabnych 


we wszystkich kolorach i gatunkach 


H. 4. HOLLMANN 
we Wiedniu, 


Stadt, Strobelgasse 1 & 3 vis à vis dem Gasthause zum Strobel- © 
konf rückwärts der Stephansktrche, x 
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20, tanie 


SAW  Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony %8 
ogólnie uznany prawdziwy śŚniegogórskai 


ULOPEK ZIOLOW Y, 


sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płu'a, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji , ała- 
jwienia w piersi, zafłegmieni*, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabycia: 


we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruekera, J. Beisera i P. Mikoluscha. 


Również utrzymują takowy: 
w Bielsku p. J. A, Stanke apt. w Rzeszowie p. Schaiter. 
„ Bochni p. A. Kasprzykiewicz. „ Samborze p. Kriegseisen. 
„ Brodach p. Kościcki apt. „ Stanisławowie p. Tomanek. 
„ Brzeżanach p. Żminkowski apt „ Stryju p. Sidorowicz. 
„ Dembicy p. F. Herzog. „ Szczercu p. J. Pełka. 
„ Gorlicach p. Walery Rogawski apt. „ Sarnopolu p. Buchelt apt: 
„ Krakowie p. E Stockmar apt. „ Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
p Kętach p. Streya. „ Turce p. M Platzek apt. 
„n Myślenicach p. M. Łowczyński. „ Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
„ Nowym Targu p. Kamieński. 3 
„ Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. 
Cena jednej flaszki I zir. 26 et. Ci sani pp. depozytarjusze utrzymują. 


Plasterki od nagniotków 


dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a, a 


Złoczowie p. Petesch. 


+ 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzinocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a. 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki I złr 5 cnt. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


(Pontrinage da Rose) sporządzony podług prof. Chaussier. w Paryżu, przeciw zapalen iom 
skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a. 


Styryjski sok z roślin alpejskich 
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. 


Główny skład u „Julius Bitner, Apotheker in Głognitz bei Wien.“ 
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Molla proszki seidlickie. 


Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
| rozmaitemi środkami domowemi pierwszo miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
|z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkanią ciału 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
| uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t: p, 
| Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
| kosztuje I złr. a. w. 


Jódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
i wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
|głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- 
| raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1870 11 ) 
W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. n. w. 


„Najczystazy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, którego nie należy zamieniać z trauem sztucznie wyrabianym. 
= Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
| kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i stabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 


| ge tranowy z watroby dorsza. 


|| nuskórne. 


Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 


We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Krakowie Józef Jahn, | 

a a Józef Trauczyński, 

„ Limanowie Ant. Müller, apt., 


Kelor, apt., 
J. Berger 


n” U 


przyw. kolej Dniestrzańska. 


k Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., | 
„ Brodach Ed. Liska ap., | 
E. Grünnspann, ap., 


„ Nowym Suczu Kosterkiewiczowa, wdowa 
,„ Nowym Targu C. Laur, 
» Podgórzu $. Scehletinger, 


n n 

n ” M. 5. Francos, 4 „ Przemyślu Gaidotschka, 

„ Uhodorowie Z. J. Krynicki, s y E. Machalski, 

„ Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap., „ dzeszowie J. Schaitter i sp., 
n » Brzozowski, „ jkolem W. liebesmann, 


> Ig. Schnirch. 
Dobromilu A. Grotowski, ap, 
„ Drohobyczu Kleczkowski, 

| „ Glinianach Hełm, apt., 


„  tanisławowie Stecher-Scbenitz 
„ Stryju 7. Drągowski, apt., 

„ Juczawie E. Botczat, 

„ Tarnopolu A. Morawetz, 


„ Iusiatynie Teofil Burnatowicz, >. n C. Buchelt, 

„ Jaworowie I. Lachowicz, ap., „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
„n Kałuszu Buchalski. „ Wadowicach F, Foltin, 

5 5 Rzaczyński, „ Zaleszczykach J. Kodxębski, 

„ Kołomyji Daw. Kramer, „ Zbaraźu N. SiissermaBn, 

„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap., „ Złoczowie 0. Fadenhecht. 


M. Jawornicki, 


LU n 


m un 


Trenczyn-Cieplice 


w Wegrzech. 

Od wieków znane i w całym świecie słynne Cieplice siarczane od 29 
do 32° R. 

Uznane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, 
chorobach skórnych i kostnych, zołzowych i kiłowych. 

Pora kąpielowa rozpoczyna się 1. maja i trwa do końca września 

Dla przyjęcia gości służy kilka wygadnie urządzonych wielkich hoteli 
wiele domów pry :atnych. Na miejscu znajduje się stacja telegraficzna i po- 
cztowa, apteka, restauracja I kawiarnie, teatr, w którym colziennie przed- 
stawienia, dobrze obsadzona orkiestra. OW sd Ti 

Lekarze kąpielowi: Dr, S. Ventura, krol. pruski radca zdrowia i Dr. 
Edward Nagel z Wiednia. 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skorla. 


